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Z mieszanki ii-ch paczek tureckiego 
Najprzedniejszego z przednim 
M.tna w zwijkach (tutkach)

M O K K A -PC Ł N O W A T K I
WyrobM 120 papierosów u  iŁ ZM

Gen. Zając —  Inspektorem 
Obrony Powietrzne) Państwa

Warszawa. 3. 8. PAT. Pan Prezydent R.P. 
mianować w dniu 3 bm. Inspektorem Obrony 
Powietrznej Państwa generała brygady dra 
Zająca Józefa, dowódcą O. K. 6 generała 
b rygad y  Tokarzewskiego - Karaszewicza Mi 
chała i dowódcą O. K  3 generała brvgady 
Kleebeiga Franciszka.

Rozłam w opozycji gdańskiej
W arszawa, 3. 8. Sm. Z Gdańska donoszą, że 

w kołach politycznych słychać, że w  opozycji 
partji narodowo socjalistycznej w Gdańsku do­
szło do rozłamu. Pew na grupa członków  opu­
ściła szeregi stronnictw a i zgłosiła akces do 
partji h itlerow skiej.

Gubernator banku Francji 
przybył do Berlina

B erlin . 3. 8. PAT. Gubernator Banku 
Francji Labeyrie przyoył do Berlina z wi­
zytą do prezesa Banku Rzeszy dra Scnachta.

Francuski sam olot pocztowy 
rozbił się w górach

Paryż. 3. 8. PAT. Z Tuluzy donoszą, że 
na południe od m Mazamet (dep. Tam) 
znaleziono w górach rozbity samolot pocz­
towy, kursujący na linji le Bourget—Tuluza.

Samolot zaskoczony przez burzę rozbił się 
rankiem o skały. Załoga, złożona z 2-ch pi­
lotów i radjotelegraf.sty poniosła śmierć na 
miejscu. Poczta została ocalona. Jedną z 
ofiar katastrofy jest pilot Genin, specjalista 
w lotach nocnych.

Straszny huragan nad Koreą
Tokio. 3. 8. PAT Nad południową częścią 

Korei pi zaciągnęła katastrofalna burza. J 7 
osób poniosło śmierć. 7 zaginęło bez wieści, 
zaś około 100 osób odniosło rany Straty ma 
terjalne są znaczne. Woda uniosła około 130 
domów. Komunikacja kolejami jest całkowi­
cie utrzymana.

Kostiumy w e ł n i a n e  3.50 
Płaszcze S S - 12.50
J t L J U S l  NACH T, Kraków Strudom. ó

Rząd madrycki wysłał zagranicę 
60 miljonów franków

Pieniądze idą na zakupno broni?
raryż. 3. 8. PAT. Od czasu rozpoczęcia 

się wojny domowej w Hiszpaaji, jak infor­
muje monarchistyczna „Action Francaise” 
wysłano z Madrytu do Francji trzy ładunki 
złota ogólnej wartości 60 miljonów franków.

Część tej sumy, a mianowicie 15 milj. fr. 
złożono w Banąue de Paris et des Pays Bas.

Z kwoty tej 9 milj. przekazano już do An- 
twerpji, co zdaje się świadczyć o tern, że 
dymisja hiszpańskiego charge d’affaires w

Brukseli nastąpiła naskutek przeprowadzo­
nych w Bełgji przez rząd madrycki zakupów 
broni. Z drugiej strony dla niewiadomych 
przyczyn wysłano również do Marsylji kwo­
tę 1 miij. fr.

* * *
Paryż. 3. 8. PAT Dziś o godz. 13-tej wy­

lądował na lotnisku w Bordeau* samolot z 
Madrytu z ładunkiem 1200 kg. -Auta., który 
natychmiast odleciał do Paryża.

Jedność Frontu Ludowego w Hiszpanii 
zachwiana zamachem morderczym

Perpignan. 3. 8. PAT. Według wiadomoś­
ci z miarodajnych źródeł w Barcelonie, pre­
zes ogólnego związku zawodowego robotni­
ków w Katalonji został zabity strzałami z 
rewolweru przez nieznanych Sprawców. Us­
talenie odpowiedzialności za zbrodnię jest 
narazie niemożliwe, jednakże koła mń rodij-

ne przypuszczają, że zabójcy rekrutują sit  
z kół rywalizującej ze związkiem zawodo­
wym narodowej konfederacji pracy.

Do wypadku tego przywiązują w Barce­
lonie wielkie znaczenie i wyrażają obawy, iż 
może on spowolować poważniejsze scvsjs 
w łonie Frontu Ludowego.

Zwycięskie oddziały rzędow e 
posuwała się naprzód

Madrjt. 3. 8. PAT. Komunikat urzędowy 
ministerstwa spraw wewnętrznych głosi, że 
oddziały rządowe posuwają się zwycięsko 
naprzód.

Elementarna dyskrecja zmusza rząd do 
zachowania milczenia o ruchach wojsk, do­
konanych w dnia dzisiejszym, w każdym ra­
zie jednak dzień ten przyczynił się w znacz­
nym stopniu do triumfu Republiki, a zara 
zem do triumfu idei wolności.

Powstańcom brak amunic i
Paryż, 3• 8- Havas donosi z Madrytu, że le ­

we skrzydło wojsk rządowych Da fro n d ę pod 
Samossierą posuwa się naprzód n ie natrafiając 
na opór powstańców, którym , jak można przy­
puszczać, brak jest amunii ji.

Legja Cudzoziemska spieszy 
powstańcom z pomocą

Londyn, 3. 8. P \T .  W edług doniesień z l e -  
Łuanu trzecia dywizja Legji Cudzoziem skiej jest 
już przygotowana do przetransportowania jej 
drogą powietrzną na terytorium  II szpat i .

Jak donoszą z Lizbony, wojska rządowe pod­
paliły zbiory i zasiewy wzdłuż granicy Dortu-  
g a W iej w okolicach W alencji i Aicantary.

Aresztowanie biskupa
Madryt, 3. 8. PAT. Rząd opublikował przez 

radjo następujący kom unikat:
„Zaaresztowano biskupa Jaen Membres oraz 

członków jego rodziny —  w m om encie usilp- 
wania ucieczki.

Aresztowania dokonała m ideja. Biskupa o- 
sadzono w katedrze, zam ienionej na w ięzienie. 
Siostra biskupa miała przy sobie m iljon pes-:- 
tów. Podczas rewizji w pałacu biskupim  znale­
ziono 8 m iijonów pesetóiw i liczne kosztow no­
ści, które skonfiskow ano i zdeponowano w Ban­
ku Hiszpańskim ".

Dzwony kościelne przetapia s ę 
na g ranaty

Madryt, 3. 8. PAT. M inister przepiysiu i han­
dlu oświadczył, że hiszpańskie fabryki am uni­
cji wytwarzaja już dziennie okolc 800.00U ładun­
ków. Skonfiskow ane dzwony kościelne używane 
są do fabrykacji granatów.

« •  a
I zbona, 3. 8. PA T. Gen. Queipa d t Liano 

przem awiając przez radjo w Sevilli z w ó c i i  się 
w ostrych słowach przeciwko b prewjerowi 
l ortela alladares który, zdaniem  jego, ponosi 
znaczną część odpow iedzialności za obecne wy. 
padki, gdyż p izekazał w ładzę skrajnym clemen  
tom lewicowym .
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W przededniu Kongresu Żydow skiego
(O d  naszego ko resp o n d en ta  g enew sk iego )

Genewa, 3 i lipca.
Za kilka dni zbierze się w Genewie pierwszy  

światowy kongres żydowski, którego główue-u 
zadaniem będzie nietyle zam anifestowanie, ile 
rzeczywiście scem eutowanic wszystkich sil roz 
prószonego narodu żydowskiego celem jed noli­
tej, wspólnej akcji obronnej przeciwko grożą­
cym mu zewsząd niebezpieczeństwom . Kongres 
ten zbierze się w nader krytycznej i ponurej 
chwili dziejowej u etylko dla Żydów, ale dla 
całej ludzkości. Należy zatem zdarzeniu temu 
poświęcić kilka przedwstępnych uwag, wyzby­
tych wszelkiego patosu, a usiłujących jer.o przed 
staw ię prawdziwą rzeczywistość.

Zacznijmy od truizmów: Ten pierwszy kon­
gres, żydowski nie jest bynajmniej „pierwszym - . 
Poprzedziły go w latach 1932, 1933 i 1934 w tej- 
że samej Genewie trzy „konferencje", które 
ni aly być „przygotowawczerai- , ale które ni­
czego innego przygotować nie zdołały, jak wła­
śnie kropla w kroplę taką sainą, czwartą z rzę- 
uu „konferencję". Fakt ten dowodzi, że t. ziw. 
idea Kongresu, wyobrażonego jako światowy  
żydowski parlam ent wyłoniony z wyborów, do­
konanych przez znakomitą większość całego na­
rodu źydowsk ego, była —  nnzonką. Uzyskanie 
tego dowodu w drodze doświadczalnej było c- 
c fjw jś .ic  zupełnie zbyteczne i stanowiło poża­
łowania godne marnowanie cnergji, której m oż­
na było użyć w sposób znacznie skuleczn  ej- 
szy i pożyteczniejszy dla samych zadań ow egj 
wyimaginowanego Kongresu. Pokutowały tu  
jeszcze nie dające się z umyslowości żydows­
kiej niestety w żaden sposób wykorzenić, ana­
chroniczne przekonania, że, wbrew wszelkim  
przemianom w św iccie, życic żydowskie ujaiA'- 
n.ae się i działać może jedynie we form aei 
ginącej już nieodw ołalnie dem okracji liberalnej. 
Nie baczono na fakt, że form y te nie spełniają  
więeęj swojej funkcji nawet w najstarszych de­
mokracjach świata, które opierają się o własne 
państwa czy nawet o w ielkie imperja. N ie jest 
bynajmniej ironją, skoro powiem y, że pierwszą 
■wielką zasługą zbierającego się za kilka dni Ko.i 
gresu żydowskiego będzie właśnie —  m iejm y  
nadzieję —  dostateczuie skuteczne wykazanie 
szkodliw ego złudzenia, jakiemu oddawali r.ę 
propagatorzy stuprocentowo „dem okratycznej"  
idei kongresowej.

Nawet u narodów, posiadających w szelkie  
podstawy i warunki własnego swobudnego roz­
woju i wyżycia się narodowego, kierowały lo- 
seip ogółu zawsze i kierują dziś bardziej nrż 
kiedykolwiek w przeszłości, tak zwane aktyw ­
ne m niejszości (les m inoritćs agissantes), za 
którcmi masy narodu szły bądź dobrowolnie, 
bądź pod przymusem. Naród żydowski, pozba­
wiony od tysięcy lat wszystkich podstawo wy cl. 
warunków własnego swobodnego życia, posiada 
jednak od kilku dziesiątek lat w swojem lunie 
„aktywną m niejszość", której zarówno pow o­
łaniem jak i ciężkim  obowiązkiem  stało się k ie­
rowanie losem  ogółu narodu. M niejszością tą 
są sjouiści t. zll. ci Żydzi, którzy wiedzą, że ty l­
ko stw orzenie wla6nej Siedziby Narodowej w

Palestynie uratować może naród żydowski 
przed zagładą. Cel ten, który stanowi alfę i o- 
m egę bytu Żydów jako narodu, jest lak trud­
nym do osiągnięcia, że wymaga nadludzkiego  
wprost zcśrodkowauia wszystkich energji ży­
dowskich w tym jednym , podstawowym  kierun­
ku. Powtórzym y jeno drugi z rzędu truizm, 
skoro stwierdzimy, żc zorganizowani sjoniśoi są 
dziś ową „aktywną luniejszoś.ią”, za która 
kroczy świadom e lub nieświadom ie, dobrowol­
nie lub pod przymusem, znakomita większość 
narodu żydowskiego.

Urzeezywistiiiieuie zadań sjonizm u w P alesty­
nie wymaga poparć a ze strony całej djaspory 
żydowskiej. Utrzymanie tej diaspory przy ży­
ciu, przy silach i ochronienie jej przed zagładą 
m oralną i niaterjainą, jest zatem jednym z kar­
dynalnych warunków dalszego rozwoju tej cen­
tralnej pracy narodowego odrodzenia i narodo­
wej sam opom ocy, jaką dokonuje sjonizuu, 
wbrew wszelkim przeszkodom  i trudnościom, w 
Palestynie. N ie zatem dziwnego, że na k o n ­
gresie żydowskim w Genewie, pośw ęconyin o- 
nradom nad zorganizowaniem  samoobrony Ży- 
uów w diasporze, znajdą się znowu w przewa­
żającej większości —  sj-ouisci. Dawne doktry­
nerskie spory nu temat rzekomej konieczności 
odgraniczenia sjonizmu ud wszelkiej pracy „ga­
lusowej" u c mają dziś już żadnego rtalnego  
sensu. Palestyna nie m oże zye i wygrać swojej 
walki z wrogim mu żywiołem  tubylczym be/, 
współudziału ealej diaspory, a diaspora nie m o­
że uchronić s.ę przed zagładą narodową i przed  
naeierająeeini na nią falam i antysem ityzm u bez 
przybierającej ciągle na siłach żydowskiej P a­
lestyny.

N ema zatem żadnego w tem nieszczęścia, żc 
k ongres genewski będzie pod względem  składu 
osobowego rodzajem k ongresu  sj u nia tycznego. 
Pow inien on, przeciwnie, być kongresem  „sjo- 
nistycznyin" tatfże pod względem  m etod dzia­
łania, aby móc speln ć istotnie jakieś zadanie 
pożyteczne. Go do jednej bowiem rzeczy nie 
powinien się łudzić nikt z uczestników tego 
kongresu ani też nikt wśród całej opinji żydow ­
skiej w św iccie: M anifestacyjna strona K ongre­
su, wyrażająca się w głośnych skargach, gniew ­
nych lub błagalnych, apelujących do „sumienia 
świata" i protestujących przeciwko gwałtom, 
nie posiada i nie m oże w dzisiejszej chwili dzie­
jowej posiadać najmniejszej wartości praktycz­
nej. Krzyki i protesty wywołać mogą tylko ra-

Czy dojdzie do procesu 
F rankfurtera ?

Genewa ŻAT. Jak oficjalnie donoszą, posiedze­
niu sądu celem uchwalenia, czy można wszcząć 
proces przeciwko zamachowcy z Dayos, Dawido­
wi Frankfurlerowi, odbędzie się nie wcześniej niż 
wc wrześniu. Uchwala la zapadnie po rozpatrze­
niu wyników ekspertyzy psyehjajrów o stanie u- 
myslowym Dawida Frankfurtera.

Nowe brednie Streichera
Borlin ŻAT. Zwołanie nazistycznej Ligi Naro­

dów, która stanowiłaby trybunat anty - żydow­
ski —. oto ostatnie marzenie Juliusa Streichera, 
pod którego władzą znajduje się obecnie Franko 
nja. „Dla wielu Niemców i moich towarzyszy par 
tyjnych pozostaje wciąż zagadką ten chaos, jaki 
trwa jeszcze wciąż u innych narodów"   powie­
dział Streicher na wiecu nazisłycznym w Arnstadt 
„Kito rozumie teorję rasową, ten ma klucz do his 
torji świata, i wie, że w tiiszpanji i Francji, za­
równo jak w Rosji Sowieckiej, Żydzi wciągnęli 
te narody vv krwawy grę. Żyd żyje z nieszczęścia 
irnycir narodów. Tak długo aż ostatni żyd nic zos

dość u wrogów lub niesm ak u obojętnych. N a­
leży natomiast przedstawić opinji św iatowej za­
gadnienie żydowskre w całej jego tragidzmej 
kom plikacji, bez żadnych patetycznych apelów
0 potnoc. Na tem at pom ocy należy obradować 
tylko m iędzy sobą, rzeczowo i spokojnie. Sa­
mo obradowanie czy też uchwalenie pięknych, 
szum nych rczolucyj n e m oże oczywiście w y­
starczyć. Trzeba potem  to, co uchwalono, wy­
konać, trzeba wytężyć wszystkie siły, by zna­
leźć środki na wspólną akcję i by m óc pow ie­
rzyć wykonanie jej złożonej z odpowiednich  
ludzi Egzekutywie.

Tylko taki Kongres m iałby dziś rację bytu. 
Miejmy nad/ii-ję, że takim będzie.

M. KAHANY. ...

Delegacja palestyńska na 
Żydowski Kongres Światowy

Na plenarncm  zebraniu Waad Leumi, które 
odbyto się  w Jerozolim ie dnia 26 lipca br., wy­
brano delegatów z Palestyny na Żydowski K on­
gres Światowy. Na czele delegacji stanie M. M. 
Uayszkin. W skiad delegacji wchodzą: Dr. B ,
Z. M ossiusohn, dyrektor Gimnazjum Hebrajs­
kiego w Tcl Awiwie, rabin Meir B erlin, prezy­
dent Mizraelu, przedstaw iciele żydowskiej par- 
tji robotniczej Józef Szpnncak, Beri Locker; 
Załman Rubasze w. oraz rabin B. Z. Uzięl. I, _ 
Grihibaum, A Elmaleli, M. Szapira-

P osiedzenie inauguracyjne Żydowskiego K on­
gresu światowego odbędz e się pod przew odni­
ctwem dra Stephena S. Wise'a 8 » erpnia o 
godz. 21-szej w Genewie, w B atim ct Ęł.ectoraJi^../ 
Dnia 7 sierpnia w godzinach popołudniow ych.... • 
odbędzie się konferencja prasowa dla prasy 
m iędzynarodow ej i żydowskiej.

Im ienne karty wstępu należy zam awiać w 
■centralnem biurze Żydowskiego K ongresu świa­
towego, Genf, 121, Rue dc Lausaune. Bilety, 
w stępu są do nabycia w cenie: na posiedzenie  
inauguracyjne —  franków szwajcarskich 5, —
1 3, karty dzienne fr. szw. 3, —  12 , —  perma- 
nentki na wszystkie posiedzenia fr. szw. 20; kar  
ty wysyła się za uprzedniem  przesianiem  pie«- 
niędzy lub za zaliczką.

W żydowskim  K ongresie światowym  zgłosiły  
udział również delegacje z M eksyku, Peru, U ru­
gwaju i K olum oji.

* * *

Nowy Jork, ŻAT. Jako przedstawiciele Fe­
deracji Żydów Polskich w Am eryce w yjechali 
na Żydowski Kongres Światowy panow ie K an- 
del (wiceprezes Federacji) i Tygel (sekretarz).

^ ch arak terze delegata na Z. K. S. wyjechał 
tfer redaktor „M orgen Journal" Jakób Fisch- 
man.

tanie przepędzony narody świata będą krwawić".
„Jest majem głębokie']u przekonaniem — zakon 

czyi Streicher swe obłędne przemówienie — że 
"wszystkie narody świata wkrótce dojdą do poru- . 
zumienia, celem postawienia żydów przed trybu*" l 
światowy".

Arabowie a lg rerscy dziękują 
Żydom za pomoc

Algier ŻAT. Delegacja niuzułinańsa z Algieru, 
która wróciła z Paryża, wyraziła sw o.c wielkie 
zudowolcnio z przyjęcia, jakiego doznała u pm u- 
jera Blunia, i innych członków gabinetu francus­
kiego.

W wywiadzie z  tutejszym przedstawicielem  
ŻAT-nej przywódca delegacji dr. Bendżelcl powie 
dział, że aiigierscy Arabowie, mają rfó zarwdzięcze 
nia Żydom Algieru i Francji to, że ich sprawiedlli 
we żądania znalazły tak przychylne przyjęcie w 
francuskich kotach politycznych.

Jak donoszą, rząd francuski zapewni! delegację 
arabską, że ich postulaty polityczne, szczególnie 
zaś sprawa prawa wyborczego zostaną pomyślnie 
załatwione, i że przygotowuje się już pewne tolor 
my prawa wyborczego.

K U P O N  Z N l Z K O W Y  DO K 1H
Adria —  A tlantic —  Bagatela — U ciecha. 

Ważny 4. VIII.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w K olekturze Zw. Inw alidów , Grodzka 59, 
w Perfum erji N. M eersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. D ziennika*, Orzeszkowej 7.
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(Specjalna korespondencja „Nowego Dziennika")
Praga, 2 sierpnia.

Zainteresowania polityczne Pragi są całkiem  
inne, niż zainteresowania Pragą ze strony świa­
ta. Praga nie interesuje się bowiem  kwesty,} 
przypisywanej jej zmiany polityki zagranicznej 
w kierunku zbliżenia się do N iem iec. N ie da 
się, oczywiście, etw isrdzić ile prawdy m ieści się 
w wiadom ości, jakoby prezydent Benesz po 
zawarciu przez N iem cy porozum ienia z Austrją 
wysiał Jo Berlina jednego ze swych przyjaciół 
dla zbadania m ożliw ości zawarcia porozum ienia  
niem iecko • czeskiego ,v każdym razie bezsipor- 
nam jest, że wiadomośoi te notowała skw apli­
w ie w  pierwszym  rzędzie prasa niem iecka. Pra­
sa czeska zachowuje w obec tych pogłosek sta­
now isko daleko idącej rezerwy. W miarodajp 
nycb kolach  politycznych czeskich oświadczo­
no m i 'wręcz- że wiadom ości te są... fabrykow a­
ne przas N iem cy w  związku z olim pjadą ber­
lińską. H itler chce poprostu jeszcze jednego  
argum entu dla w ykazania swej „w oli pokoju*1.

Jakikolwiek argument „olimpijski** nie jest 
przekonywujący, to jeunak postawa prasy czes­
kiej w obec pogłosek  o  zawarciu porozum ienia  
meniieclko • czeskiego zdaje się  wskazywać na 
to, że Czechosłowacji stotn ie n ie cpieszy się 
zbytnio do ramion hitlerowskich, Gziwartkowa 
póloficjadna „Prager Preese** przynosi na czele  
numeru olbrzym ią dwusap altową depeszę o na­
głym  rozroście Hitleryzmu w Austrji, jakby de­
peszą tą chciała społeczeństw u czeskiem u por 
wiedzieć: oto czego m ożem y się spodziew ać po 
zawarciu porozum ienia z Trzecią, Rzeszą. Tak­
że w drugiej depeszy ■ W iednia pism o z zado­
woleniem  stwierdza, że proniem ieckie stanow is­
ko katolickiej „Reicbpost** zostało zdezaw uo­
wane przez oficjaln e sfery episkopatu w iedeń­
skiego. W rogie stanowisko prasy czeskie do h i­
tleryzmu ani na chw ilę n ie u legło  zm ianie w 
cb iiczu  dootonywującego się  jakoby „zwrotu"  
Czechosłowacji w obec N iem iec. A przecież w  
takiej chwili m ogłoby m inisterstw o spraw za­
granicznych Czechosłowacji w płynąć na prasę 
krajową w  kierunku złagodzenia kursu antynie- 
tnieckiego na pew ien czas. N>ie chciałbym  przy- 
tem  aby m nie źle zrozum iano. Czechosłowacja  
jest krajem  par excellen ce dem okratycznym , 
W ywieranie nacisku na prasę odbywa się tutaj 
tałkow ieśe innem i sposobam i, niż w  krajach, 
gdzie to czyni starosta lub starościński referent 
prasowy. Prasa jest tu w olbrzymiej w iększości 
niezależna i  tylko niezależna prasa jest tu czy­
tana.

Odnoszę zatem  w rażenie, że kola polityczne  
Czechosłowacji islo tu ic nie mysią poważnie o 
*k raczeniu w ślady A ustrj1. Wrogi stosunek  
•poleozeństwa czeskiego do N iem iec jest p ierw ­
szym ham ulcem  w tym  w zględzie Czech ser- 
deozuie nie lubi N iem ca. P ol.cjant lub prze­
chodzień zaim erpelow any w  języku n iem ieckim  
odpowiada wprost po czesku, n ie pytając in ter­
pelanta czy rozum ie czeski język  czy n ie. Jak­
kolw iek starsza generacja zna tu dość dobrze 
j'Szyk n iem ieck i (podobnie, jak w  M alopokce) 
to jednak język niem iecki jest starannie bojko­
towany. (N ie od rzeczy będzie dodać, że język  
Pęlski jest tu szczególnie sym patycznie słyszą- 
n’ ). Czechosłowacja m ieści w sob ie całą niem al 
• ec propagandy antyhitlerow skiej a prasa czes­

ka tak już przyzwyczaiła czytelników  do spo­
sobu pisania, który Goebbels nazywa „Greuel- 
propagandą", że trudno byłoby nagle, na roz­
kaz z Hradczyna, zm ienić to nastawienie.

Ale, oczyw iście nietylko m om enty w ew nętrz­
ne, natury psychologicznej, utrudniają zbliże­
nie czesko • niem ieckie. Czechosłowacja jest 
państwem  m ałem  i zdaje Sobie z lego sprawę. 
K onsekwencją tej świadomości jest zrozum ie­
c ie , że polityka Czechosłowacji uie m oże być 
sam odzielna. Czechosłowacja musi być p olity­
cznie związana z m ocarstwem  w ielkiem , które- 
by otaczało ję swą opieką i udzieliło jej pom o­
cy w razie potrzeby. M ocarstwem tern jest od- 
oawna Francja a ostatnio i Rosja. Z tem i dwo­
ma m ocarstwam i wiążą Czechosłowację sojusze 
P olityka zagraniczna Czechosłowacji porusza 
się też po Hnjł polityki zagranicznej Francji i 
Rosji. Stąd porozum ienie czesko - n iem ieckie 
m usiałoby wcześniej być uzgodnione z Francją 
i z Rosją sow iecką. A H itler stawia w łaśnie jako  
w arunek zasad n ezy  —  zerwanie przymierza 
czesku ■ sow ieckiego. Czechosłowacja m iałaby  
zatem  do wyboru: zerwać sojusz z Rosją so ­
wiecką, która z  Czechosłowacją nie ma żadnych 
niem al punktów  spornych a w konsekw encji •— 
gdyby Francja ?, krokiem  takim się n ic zgodzi­
ła —  zerw ać soju?/ i z Francją —  na rzecz pak­
tu o nieagresji z Niemcaifti, kture z C zechosli- 
wacjej mają wicie puraehunków, począwszy od

m niejszości niem ieckiej (która tw nb. jest do­
skonale zorganizowana i posiada najliczniejszą  
reprezentację parlam entarną) e  skończyw szy u. 
kwestjaah terytoi jalnych.

Ostatnio sprawa ustosunkowania się Francji 
do ew entualnego porozum iew a czesko ■ n .em i.c  
kiego została pdłofłcjalnie oświetlona przez pa­
ryską „Republiąue", stojącą blisko m inistra Da- 
ladier'a, przyczem  w artykule tym  wyraźnie za­
znaczono, że jakkolw iek Francja nie m iataby 
n ic przeciw  zbliżeniu czesko • niem ieckiem u, 
to jednak sprawa ściślejszego porozum ienia ma- 
siałaby być uzgodniona z  sojusznikam i Czecho­
słowacji, a więc: Francją, Rosją, Rumun ją i Jugo 
slawją. Sytuacji Czechosłowacji nie możua przy- 
tern w żadnym  wypadku porównywać do Au- 
stiji. ponieważ Austrja, wchodząc w  porozu­
m iem - z  Niem cam i nie była z żadnym kr jem  
związana paktem  wzajemnej pom ocy, a zatem  
m ogła poro7-um.eiue zawrzeć całkiem  sam e dziel­
nie. Zrobiła to jednak, jak wiadomo, za zgodą  
wzgl. na polecenie W łoch.

W ypadki p olityczne rozgrywają się  z kalej­
doskopową szybkością i n ie  można przew idzieć, 
czy najbliższe drti nie przyniosą zdarzenia ca ł­
kiem  nowego. Jeżeli jednak prawa logiki obo­
wiązują w polityce m iędzynarodowej, to n ie  ia- 
leży się spodziewać w najbliższym czasie poro­
zum ienia czesko • niem ieckiego.

J. D.

Wywiad z ministrem spraw zagr. 
Czechosłowacji, Drem Kroffta

Jako uzupełnienie powyższych wyw odów  na­
szego specjalnego korespondenta, służyć m oże 
wywiad dziennikarza francuskiego z m inistrem  
spraw zagr. Czechosłowacji.

Paryski „E xceIsior“ Zamieszcza rozm owę 
sw ego specjalnego korespondenta z  czechosło­
wackim  m in sirem  spraw zagranicznych Dr. 
K roflą. M inister oświadczył, że Czechosłowacja  
zadow olona jest z wyników  konferencji londyń­
skiej, k tóre dają nadzieję, że dojdzie do usku­
tecznienia drugiego Locarna a to lem bardziej, 
że francuski m inister spraw zagranicznych D t;- 
bos oznajm ił posłow i Czechosłowacji w Lundy- 
nie, że Francja dbać będzie o interesy Czecho­
słow acji oraz środkowej i wschodniej Europy  
ta k ie  w przyszłych rokowaniach m iędzynaro­
dowych. M iędzy Czechosłowaqją a N iem cam i 
nadal obowiązuje umowa arbitrażowa podpisana  
w Locarno w roku 1925. Po 7 marca rząd n ie­
m iecki oświadczył, że umowę tę uważa nadal 
za ważną.

POROZUM IENIE M IĘDZY AUSTRJA  
I NIEM CAM I

oddala przynajm niej na pew ien czas groźbę 
konflik tu  zbrojnego w Europie. N ie wyklucza  
w cale —  wrręcz przeciwnie —  m ożliw ości Au- 
schlussu drogą pokojową, oznacza nowy m odus 
vivend i, oznacza, że Austrja pragnie wspólnej 
p o lityk i z N iem cam i. Neswa um owa oddala n ie­
bezpieczeństw o restauracji Habsburgów na tak  
długo, dokąd będzie respektow ana. Na lem  po­
legają dobre strony dla pokoju.

Anschluss uważaliśm y nie za kw estję czecho­
słow acką, ale za kw estję ogólno . europejską. 
Oczywiście n ie  znaczy to, że dla nas Anschluss 
nie jest nn bezpieczeństw em . Przeciw nie,' z ra­
cji swego położenia geograficznego, C zechosło­
wacja zagrożona jest pierwsza. Nasza polityka  
zaw sze liczyła się  z tą m ożliwością. W szystko

zależy tu od m ocarstw, których stanow isko  
będzie oczyw iście m iało decydujący w pływ  lią 
rozwój polityki czechosłow ackiej w tej kwestji.

W iadom ości o istnieniu

NIEM IECKIEGO PLA N U  ATAK U NA  
CZECHOSŁOWACJĘ

są conajm nicj przeholowane. M ożliwem  jjest, 
że w archiwach n iem ieckiego sztabu general­
nego taki czysto teoretyczny plan istnieje: tak 
bywa zwyczajnie, Jeduak nie wierzę, by N iem ­
cy nosiły się z zamiarem zaatakowania Czecho­
słowacji. N ie tylko dlatego, że H itler zawsze 
oświadczał, że w obec nikogo uie żywi Zamia­
rów  agresywnych, ale głów nie dlatego, że N:em  
cy nie mają czego ż ą d a ć  od Czechosłowacji.

Terytorjum , które dawniej należało do R ze­
szy, jest znikom e. Atak byiby nieuzasadniony, a 
w następstw ie przyniósłby poważną reakcję 
państw innych. N ie wolno zapom inać, że Cze­
chosłowacja nie jest Abisynią. O becnie nie m oż 
na zgnieść Czechosłowacji w ciągu jednego  
m iesiąca. Rozbudowanie naszej obrony um ożli­
wia nam staiv ianie oporu nawet najlepiej uzbro­
jonej armji na czas konieczny, zanim  sojusznicy  
n ie  rozpoczną interwencji.

N ieprawdą jest, że N iem cy zaproponowały  
Czechosłowacji umowę podobną do umowy, z 
Austrją, Prawdą natom iast jest. że N iem cy k il­
kakrotnie ośw iadczyły, że gotowe są zawrzeć z 
Czechosłowacją um owę. Jest to ozęścią sk ła­
dową ich program u um ów dwustronnych o n ie­
agresji z sąsiadam i na wschodzie. Gdyby Cze­
chosłowacja w przyszłości otrzymała urzędową 
propozycję z  Berlina, rozpatrzyłaby ją w ,p oro ­
zum ieniu ze swym i eprzym .e żeńcam i i  w  ra- 
m aca Ligi N arodów.

UMOWĄ SW OJĄ ZE ZW IĄZKIEM  
SOW IECKIM

Czechosłowacja w cale n ie popiera komuuiztnu. 
Czechosłowacja n ie  m usi obawiać się kom unia-
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Spadkobiercy Metternicham u. Na* z  o warunki K-oarpodu.rc.t4 i  r^oŁeczne 
mają tak silne podstawy, że  podobne n iebez
pieozeństwu illa nas nie istnieje. N igdy także  
n ie  doszło do wym iany oficerów  m iędzy Cze- 
chosłom irają a Związkiem  Sowietów . Naeze sto­
sunki % Rosją ograniczają zię do w izyt grzecz­
nościowych, tak jak z innem i państwami.

MNIEJSZOŚĆ NIEM IECKA  
W CZECHOSŁOWACJI

podzielona jest na cztery partje, z których trzy 
posiadają swych m inistrów w rządzie. Czwarta 
partja, partja H enleina, czerpie z  ideologji na­
zistow skiej, która nie m oże pogodzić się z de­
mokratycznemu zasadami ludu czechosłow ac­
kiego. Partja H enleina n ie jest w zupełności 
iredentystyczna, składa się howiem  z rozmai­
tych żywiołów. Zresztą H enlein  zawsze przynaj­
mniej oficjalnie oświadczał, że do państwa cze­
chosłowackiego odnosi się lojaln ie. Ciężki kry  
zys przem ysłowy, jaki daje się odczuwać w kra­
jach przem ysłowych, służy jako pretekst dla 
nadzwyczaj burzliwej p olityk i..Jedn ak  tem kry­
zys przem ysłowy w takiej samej m ierze daje się  
we znaki i  ludności niem ieckiej.

Trudno oczyw iście współpracować z partją, 
której doktryna tak znacznie różni się od na­
szej. Pom im o to jednak m amy nadzieję że z 
czasem dojdzie do porozum ienia i z tą częścią 
ludności, m ówiącej językiem  niem ieckim .

Pod koniec rozm owy z dziennikarzem  fran­
cuskim Dr. Krofta podkreślił, że przyjacielskie  
stosunki z Francją nadal pozostaną główną osią 
polityki czechosłowackiej, Francja bowiem  
pozostaje najpewniejszym  sprzym ierzeńcem  i 
przyjacielem  Czechosłowacji, bez względu na 
to, jaki m ieć będzie reżym w ew nętrzny. Czyż 
nasz ideał n ie jest zarazem ideałem  Francji?

(C-s).

Niezwykła operacja 
żydowskiego lekarza

Moskwa ŻAT. W świecie lekarskim wzbudziła 
Wielkie zainteresowanie niezwykle śmiała" opera­
cja wykonana przez żydowskiego lekarza szpita­
la miejskiego \y 0'dcsśie dra «Szwarća, przeprawa 
dizona nad rannym robotnikiem.

Do owego szpitala sprowadzono robotnika z glę 
baką, raną, zadaną nożem W serce. Ranny był zu­
pełnie nieprzytomny i nie miał już pulsu. Br. 
Szwarc wyjął zranione serce z  klatki piersiowej 
i po 40-minutoiwem naikładtuau szwóiw w łożył je 
spowrotem. W międzyczasie obieg krwi był pod­
trzymywany przez t. zw. sztuczne serce. Wkrótce 
po operacji chory odzyskał puls, a w  2 godziny 
później mógt już nawet rozmawiać. Życie jego zo 
stało uratowane.

W kołach chirurgicznych uważa się tę operację 
za jedną z najśmielszych i najbardziej skompiiko 
wanych operacyj, jakie kiedykolwiek były doko­
pane.

— 0QO—

k o n f e r e n c j a  ż y d o w s k i c h  k o m b a t a n ­

t ó w  W AMERYCE, W początkach września br. 
odbędzie się w  Pittsburgu 3-dniowa konferencja 
byłych żydowskich żołnierzy frontowych podczas 
wojny światowej. Liczba Żydów którzy walczyli 
w armji Stanów Zjednoczonych podczas wojny 
św iatow ej wynosi około 250 tysięcy.

ŻYDOWSKIEJ ZABYTKI W CZECHOSŁOWAC 
JI. Czechosłowackie ministerstwo handlu wydało  
broszurę propagandową o  żydowskich zabytkach 
w  .Czechosłowacji. Mailerjały dla tej broszury przy 
gotował zarząd gminy żydiowskiej w  Pradze, kió 
ry w  tym celu ogłosił konkurs.

Bodowa kolejki wąskotorowej 
nad Naroczą

W dniach najbliższych rozpoczęta zostanie  
budowa kolejki wąskotorowej od 6tacji Kobyl- 
riik do N aroczy na dystansie 4 kim., dzięki cze­
m u najpiękniejsze i największe jezioro polskie  
N arocz udostępnione będzie dla m asow ego ru­
chu turystycznego.

Budowa prowadzona tę d z ie  przez m inister- 
*two kom unikacji przy pom ocy Funduszu P ra­
cy, który przydzielił drużyny junaków. Na ce­
le  budowy k olejk i Liga Popierania Turystyki 
wyasygnow ała 20 .000  z l. R oboty pow inny być 
zakończone jeszcze w bieżącym  sezonie, dzięki 
czem u jedna z najbardziej m alowniczych oko­
lic  nzyeka bezpośrednie p ołączen ie z .Wilnem  
i  z  resztą kraju.

(K) Przymusowe lądowanie kilku włos­
kich aeroplanów bombowych, przeznaczo­
nych dla powstańców hiszpańskich, na tery- 
torjum francuskiem, wytworzyć może nader 
groźną sytuację dla pokoju światowego. Już 
w chwili wybuchu powstania przeciwko re­
publikańskiemu rządowi hiszpańskiemu by­
ło publiczną tajemnicą, że oba państwa fa­
szystowskie tj. Niemcy i Włochy nie zado­
walają się platoniczną sympatją dla pow­
stańców faszystowskich, lecz im czynnie po­
magają. Rząd włoski kategorycznie jednak 
zaprzeczył temu, a oczywistych faktów nie 
było, na podstawie których można było 
skonfrontować to dementi z rzeczywistością 
Teraz czynna pomoc Włoch dla powstańców 
hiszpańskich żadnej nie ulega już wątpliwo­
ści. Być może, że Mussolini ucieknie się do 
wybiegu, oświadczając, że wycieczka eskad­
ry aeroplanów włoskich była tylko prywat­
ną eskapadą, trzeba jednak olbrzymiej dozy 
naiwności, by uwierzyć, że w państwie to- 
tahiem taka „inicjatywa prywatna” jest wo- 
góle możliwą.

A  z Włochami walnie rywalizuje Trzecia 
Rzesza. Onegdaj doniósł „Figaro”, że w 
Hamburgu załadowano kilka aeroplanów 
niemieckich, przeznaczonych dla Marokka. 
Chodzi tu rzekomo o zamówione jeszcze w 
marcu przez generała Sanjurjo aeroplanów,

W SZYSTKIE NIERÓW NOŚCI CERY JAK  
ZACZERW IENIENIE, KROSTY, W YSYPK I
itp . powśVałfc na&kutek złego trawienia znikają  
niezaw odnie po częstszem  stosowaniu natural­
nej w ody gorzkiej FRANCISZKA - JÓZEFA. 
Zalecana przez lekarzy.

a Trzecia Rzesza w nadmiarze gorliwej lo­
jalności akuratnic teraz wywiązuje się ze 
swego" zobowiązania i wysyła do Marokka 
aeroplany, chociaż generał Sanjurjo padł o- 
fiarą katastrofy samochodowej. Równocześ­
nie donosi „Figaro”, że torpedowce floty 
niemieckiej na Bałtyku otrzymały polecenie 
udania się na wody hiszpańskie, aczkolwiek 
większa część obywateli niemieckich w Hi- 
szpanji została już ewakuowana. Gdy w Hi- 
szpanji wybuchła wojna domowa, Trzecia 
Rzesza wysłała tam natychmiast krążownik 
„Deutschland”. Potem zjawił się na wodach 
hiszpańskich krążownik „Admirał Scheer”, 
a dnia 27 lipca dowiedzieliśmy się z oficjal­
nych źródeł niemieckich, że Niemcy skiero­
wały do Hiszpanji krążownik „Koln”. Dos­
konale poinformowany dziennik angielski 
„Manchester Guardian” informuje nas, że 
Niemcy mają zamiar usadowić się na Wys­
pach Balearskich. Jeśli ta wersja nawet nie 
jest z£j>dna z rzeczywistością, świadczy ona 
bądżcobądź o głębokiem zaniepokojeniu An- 
glji. Przyzwyczajeni zresztą jesteśmy już do 
tego, że Niemcy zawsze są gotowi łowić ry­
by w mętnej wodzie...

Zrozumiałą więc jest rzeczą, że Anglja za­
inicjowała już żywą wymianę zdań na tere­
nie międzynarodowym w tej sprawie. Jeśli 
prawdą jest, że Mussolini popiera generała 
Franco wzamian za koncesje w hiszpańs- 
kiem Marokko, naruszonoby konwencję fran 
cusko - hiszpańską z r. 1912, wedle której 
Hiszpanja zobowiązała się niedopuścić do u- 
sadowienia się obcego mocarstwa w Marok- 
ku. Najprawdopodobniej zwołaną zostanie 
konferencja międzynarodowa, która zająć 
się ma uregulowaniem wszystkich tych pro­
blemów spornych.

Nie chodzi jednak tu o naruszenie jakiejś 
drobnej konwencji z r. 1912, lecz o narusze­
nie zasady nieinterwencji, będącej podstawą 
międzynarodowych stosunków politycznych. 
Zasada ta uchodziła dotychczas za święte 
„tabu”, którego ściśle przestrzegano. Dziś 
hasło niemieszania się do spraw wewnętrz­
nych jakiegoś kraju uchodzi za rzecz zupeł­
nie zrozumiałą, w gruncie jednak rzeczy Eu­
ropę kosztowało to dużo krwi, zanim tę za-

I sadę wywalczyła. Jeszcze z  początkiem u- 
biegłego ftulecia Metternich uważał siebie 
za żandarma Europy i z ramienia Świętego 
Przymierza interwenjował wszędzie w Eu­
ropie, gdzie groziło niebezpieczeństwo uś-t 
więconemu porządkowi. Gdy w r. 1823 lud 
neapolitański wymusił na królu Ferdynan­
dzie konstytucję demokratyczną, z rozkazu 
Metternicha wkroczył korpus austrjacki na 
terytorjum Neapolu, by w strumieniach krwi 
zdławić „anarchję”. Tosamo powtórzyło się 
w Sabaudji a zaraz potem — w Hiszpanji, 
gdzie również król Ferdynand ATI. musiał 
nadać ludowi hiszpańskiemu konstytucję. 
Święte Przymierze uchwaliło na kongresie 
w Weronie w r. 1822 wyprawę krzyżową 
przeciwko demokracji hiszpańskiej. Znalazł 
się nawet poeta w osobie romantyka reak- 
cyjnego Chateaubrianda, który apelował do 
Burbonów, świeżo wróconych na „tron 
swych przodków”, by w myśl wyblakłej już 
glorji wielkiej tradycji francuskiej nie dopu­
ścili do zamachu na uświęcony legitymizm. 
Burbonowie usłuchali wezwania wielkiego 
poety, ale marnego polityka, wojska francu­
skie wkroczyły do Hiszpanji i zniosły kon­
stytucję. Lud hiszpański stanął w obronie 
konstytucji. Wybuchła wojna domowa, któ­
ra zakończyła się zwycięstwem reakcji. Wi­
dzimy więc, że hiśtorja się powtarza...

Teraz dopiero zrodziła się zasada nieinter­
wencji. Pionierem jej była Anglja, w której 
kanclerzem był wówczas wielki Canning, nie 
śmiertelny rywal Metternicha na arenie mię 
dzynarodowej. Canning proklamuje prawo 
małych ludów do niezależności politycznej, 
a Anglja popiera powstanie Greków przeci­
wko Turcji. Glorja Burbonów we Francji 
również długo nie trwała, chociaż nasycona 
została krwią ludu hiszpańskiego, walczące­
go o swą wolność, bo rewolucja z r. 1830 
zmiotła ich z areny dziejowej. Francja prze­
chodzi na stronę rodzącej się w bolach de­
mokracji europejskiej, a przedstawiciel Fran 
cji na konferencji londyńskiej w r. 1830 sta­
ry Talleyrand, który z niejednego pieca już 
chleb jadał, był bonapartystą, zdradził po­
tem Napoleona, wdział na siebie liberję bur­
bońską, by teraz stać się znowu dla odmiany 
„liberałem i demokratą”, sformułował zasa­
dę nieinterwencji. Jeszcze raz koncentruje 
Święte Przymierze wszystkie swoje siły do 
kontrofensywy, a 15 października 1833 roku 
Austrja, Prusy i Rosja zawierają w Berli­
nie przymierze zaczepno - odporne przeciw­
ko państwom, które wypowiedziały się za 
zasadą nieinterwencji. Metternich był właś­
ciwym spiritus movens broniącego się osta­
tkami sił obozu reakcji europejskiej, ale dni 
jego panowania mają się już ku końcowi. 
Konającemu Świętemu Przymierzu przeciw­
stawia się Anglja, związek „wolnych ludów” 
w skład którego wchodzą Anglja, Francja, 
H rfianja, Portugalja. Zrodziła się wtenczas 
zasada nieinterwencji, a Metternich przestał 
być panem Europy.

W sto lat później Mussolini i Hitler wy­
ciągają z rupieciarni historji spłowiały 

sztandar Metternicha. Hiszpanja jest znowu 
w ogniu wojny domowej. Gdyby nie pomoc 
Włoch i Niemiec, generalicja hiszpańska nie 
miałaby odwagi, by podnieść żagiew buntu. 
Tym razem jednak Francja nie znajduje się 
już w obozie reakcji europejskiej i chciałaby 
pośpieszyć z pomocą swemu sprzymierzeńco 
wi hiszpańskiemu, nie może jednak tego u- 
czynić, bo obowiązuje ją zasada nieinterwen 
cji. Państwa totalne nie obciążone żadnemi 
skrupułami, nie wiele sobie robią z tej za­
sady, aczkolwiek wszelkie interwencje w o- 
bronie Ossietzkych, jęczących w obozach 
koncentracyjnych i na wyspach Liparyjs- 
kich, uważają za prowokację... N a ubocza 
stoi Anglja, a od niej głównie zależy, czy W 
Europie powstanie znowu blok „wolnych 
ludów”.
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BERNARD SINGER

Przem iany w  polityce 
zagranicznej

w znowu zapanowała cisza w  p olityce zagra­
nicznej. JeBzcze kilka tygodni tem u m aszerowa­
no, protestowano, dem onstrow ano, składano  
wyjaśnienia. Skończyło się wszystko tajem ni­
czym kom unikatem  Pata, że pan m inister spraw  
sagranicznych B eck, zbadał zatarg m iędzy Wy­
sokim Komisarzem  Gdańska a Rzeszą N ie­
m iecką, że nastąpiła wym iana not, która zosta­
ła przekazana Radzie Ligi N arodów. W szystko  
to odbyło się dyskretnie, i tylko zakończenie  
kom unikatu m ogło w yw ołać pew ne zastrzeże­
nie. Pan m inister twierdził bowsam, ża w ten  
sposób nastąpi w yjaśnienie sytuacji.

W szystko więc jest w n ajlep i/ym  porządku. 
Prasa opozycyjna w  Gdańsku z m a ła  zam knię­
ta, w lokalu stronuiciw a naro,’ u *  . uiennec- 
kiego przeprowadzono rewi je. Zaaresztowano  
wielu działaczy. Odbywa się djU.-.a likwidacja 
opozycji, wzm ocniono gwałe ;uj « kona.; tu ji 
gdańskiej ,.

W yszki Kom isarz Ligi Narodów odwiedził 
G eneralnego Komisarza R zeczypospolitej, przed  
łożył mu cały m aterjał i  pytał pana doktora  
Papee, czy rząd Polsk i będzie interw enjowal, 
esy poprze przedstaw ienie W ysokiego K om i­
sarza w  senacie gdańskim . W ysoki Kom isarz 
Lester, n ie uzyskał odpow iedzi. Sam w isi w  po 
w ietrzu. Rząd berliński dość zgrabnie organi­
zuje rozgrywkę. Polecono Greiserowi atakowa­
nie W ysokiego K om isarza Lestera. W pierw n a­
leży obrzydzić oaobę, uczynić z Lestera kozła  
ofiarnego, a później będzie m ożna zohydzić 
urząd i skasować stanowisko W ysokiego K om i­
sarza.

Tajem nicze noty przekazane Radzie rozwi- 
kiaiy zagadnienie polsko * gdańskie. Szkoda 
było m itręgi i fatygi, niepotrzebne, być m oże, 
były w szystkie dem uustracje. Pan m inister 
spraw zagranicznych m oże s^ę powołać na re­
lacje m inistra Edena, który m ówił o sprawie 
gaauskicj spokojnie, n ie denerwując się, nie 
przejmując się wypadkam i, które się tam roz- 
gryv.ają i stanowią przedostatni etap przed 
wcieleniem  W olnego Miasta. M inister Eden u- 
waża, w idocznie, że n ie m oże się w ięcej mart­
wić niż kolega jego, m inister Beck i być „plus 
catoliąue que le P ap ee‘‘.

W tak pogodnym  nastroju, po likw idacji 
drobnego incydentu warto odpocząć, wrócić 
cjo ulubionej idei geopolitycznej, posuwać się 
na wodach Bałtyku i przygotow yw ać tem aty  
dla Polipa. Pan m inister spraw zagranicznych  
Beck, odbywa w tej chwili podróż, zagląda po­
dobno incognito do poszczególnych portów bal

tyckich, przygotowując się do nowej roli h ono­
rowego opiekuna Ligi M orskiej i K olonialnej. 
Z ostatniego artykułu Polipa w ynikało, że 
Polska zgłosi pretensje do kołoutj, bo ma za- 
dużo Żydów, bo grozi jej przeludnienie. Zagad­
nienie kolonij, ujniędzj narodow onip  kwestji 
żydowskiej w  P olsce poruszył w  kom isji spraw  
zagianicznych Sejmu poseł Sarzyński z  P ozn a­
nia. W ydawało się w pierwszej chw ili, że jest 
to typow y pom ysł poznański. Tymczasem  
stw ierdzić należy, jak wynika z  ostatniego ar­
tykułu, że nikt nie zadawał pytań z własnej in i­
cjatywy, że role były podzielone, że pytanie  
posła Surzyńskiego było również w łasnością ul. 
W ierzbowej.

Sztuka zadawania pytań bez zgody MSZ*u 
została całkow icie zlikwidowana. Pytania przy­
kre, natarczywe, sta le powtarzające się, można 
czytać jedynie w prasie francuskiej, lub cze- 
ukiej. D otyczą one dalszych kroków w  dziedzi­
nie polityki zagranicznej. Pytania te wzm ogły  
się nazajutrz po sw oistem  załatw ieniu zatargu 
gdańskiego oraz po porozum ieniu, zawartem  
m iędzy N iem cam i a Austrją.

Chodziło boi iem  o stanowisko Polsk i wo­
bec nowego porozum ienia niem iecko . austr­
iacko - w łoskiego, o dalszy stosunek do Cze­
chosłowacji, która została zagrożona porozu­
m ieniem  austro - niem ieckiem . W prasie zagra­
nicznej ukazały się w iadom ości, że zrozpaczona  
Czechosłowacja, pozostawiona samej sobie, 
znajdując się w towarzystw ie sprzym ierzeńców, 
wahających się co do orjentacji, szuka bezpo­
średniego kontaktu z N iem cam i, chce zawrzeć 
pakt o nieagresji i pójść za przykładem  Polsk i.

W  sferach dyplom atycznych Czechosłowacji 
zaprzeczają tej pogłosce. Tak uczynił pan niiiui- 
ster K rofta, choć m iędzy wierszam i można by­
ło się  dom yśleć, że Czechosłowacja zdobędzie  
się  na jakiś nowy krok stanowczy. Obawom  
tym dal wyraz „Tem ps‘‘. Rząd francuski zasta­
nawia się nad nowo wytworzoną sytuacją, ana­
lizuje swoje zobowiązania w obec Malej Enten- 
ty i w edług krążących pogłosek, zwrócił się do 
Warszawy z prupozycją naprawienia stosun­
ków  z Czechosłowacją, łącząc swoją prośbę z 
postulał anu, wym kajaccm i rzekom o z sojuszu  
polsko - francusL iego. Sojusz w ięc, według kół

dyplom atycznych, w ystaw iony zostaje na prp-

bę. . . . .
Kto w ie przeto, cizy po Olim pjadzie nie roz­

pocznie się kontrofensyw a dyplom atyczna n ie­
m iecka, czy prem jer pruski Goering, n ie przy- 
jedzie na polow anie do lasów; prywatnych P o­
tockiego, lub L ipskiego, tem bardziej, że okól­
n ik  pana prem jera o polowaniach n ie stosuje 
się wobec m inistrów zagranicznych. M oże pa­
dną nowe propozycje, m oże pakt o nieagresj. 
ło stan ic  przedłużony na lat 100, lub 500; N iem ­
cy bowiem  nie żałują term inów , uważając, ze  
n ie trzeba szczędzić czasu, gdy m ożna zyskać 
na przestrzeni.

Jest to jednak m uzyka dalszej przyszłości. 
Tym czasem  panuje w Polsce spokój na terenie  
polityki zagranicznej, dochodzi naw et do pe­
wnej konsolidacji m iędzy obozem  rządowym  
a Stronnictw em  Narodowem . „Gazeta Polska1* 
i „D ziennik  Narodowy** jednakow o oceniają  

wypadki hiszpańskie, w spóln ie zerkają iw, stro­
nę N iem iec i W łoch, jako żandarmów Eurcp 7 , 
zgodnie drukują depesze Pata, choć w iadom o­
ści te stanowią częściej wyraz życzeń korespon­
dentów, niż prawdziwe inform acje i  opierają 
się na depeszach pism prawicowych. K erelis zo­
stał honorowym  współpracow nikiem  Pata. P i­
sma praw icow e korzystają z  łaskawych w zglę­
dów urzędowej /  jencji Telegraficznej.

Nim  w ięc powstanie now y obóz nacjonalisty­
czny z inicjatywy pułkownika Adam s K ~ca, na­
stępuje serdeczna wym iana <pdań w  dziedzin: o 
polityki zagranicznej m iędzy „G azetą Polską** 
a „D ziennikiem  Narodowym*", łączy ich  Lrat- 
ni w spółpracownik, k tóry był z a w M  arką przy­
m ierza i nim zajrzał do „G azety Polskiej**, pra­
cował w  „Rzeczypospolitej** (Korab .  Kuchar­
sk i). Może w ięc nastąpić wym iana korespon­
dentów. Sm ogorzewski m ógłby łatwo w rócić do 
„Dziennika Narodowego*1. B ył tam czas długi. 
Swój do swego po sw oje... Cudu dokonał Blum . 
Blum połączył zwalczające się  jeszcze n iedaw ­
no w dziedzinie polityki zagranicznej grupy. 
Odtąd artykuły Polipa m ogą się ukazać bez 
przeszkód również i w „D zienniku Narodo- 

w jm “.
Nastąpiła w ięc pewna ewolucja w ocenianiu

M a t o w a  cera 6205kr

osiągają osoby o tłusłaj Właściwości myciem gorącą niemal w odą i proszkiem marmu- 
i owytn „M racuium’ , pudrując odtłuszczającym pudrem Higienicznym Dra Lustra.

ALbUJdD POLGAK

I D Y L L A
\ \  domu są dwu.- kulki. które licz;; sobie po 3 

bgudme żyuia. lizania, oraz w paski jasne i sza­
re Czarna kolka jest czarna jak smolą, albo też 
Ja» djcbci. a szara ma uszka obramowane jasne- 
tni pasami. Gdy s'ę je podnosi w gorę — a klóż 
tego nie czyni, o ile tylko potrafi je złapać, w y­
dając przy leni okrzyk, najintcnzy wniejszej rozko­
szy — pomrukując lal setem -tak dalece cieniutkim, 
że żadna istola żywa nie może go wydobyć zc sm 
bie. Miejednej z pań musi sic szybko odebrać kot 
ki. by uratować je przed smicrlelnemi uściskami, 
I ędąecnn wyrazem najczystszej czułości; niema 
też am jednej pani, kturaby nie wyraziła życze­
nia1 tak gwaltownyeflf pieszczot w stosunku do ko 
-‘ąt Od dziś zaczynają najmilsze bestyiki (na- 

Wet Ho w  minjaturze jest przemiłe) interesów ic  
S1S otoczeiiK m, podejmując pierw sze nieśmiałe har 
cę. Dotykają 6ję wzajemnie drżącemi łapkami, a 
^  ty"1 geście, podyktowanym nauewio potrzebą 
zbliżenia się oraz ciekawością, można już rozpoz 

a- zarysowane niejako w  zarodku kontury chwy
W łapek kocich. Czarna kolka protestuje ener­

gicznie, gdy się ją bierze na ręce, szara zaś to le­

ruje pieszczoty po krótkim, raczej formalnym o- 
porze. Jest sain.czką. Matka daje swym dzieciom 
ssać nie troszcząc się o to, w Jakun porządku to 
następuje, a następnie oblizuje je czyściutko. Cza 
sem zaciąga jedno z nieb pod d |\  an. albo do ku­
chni między ścianą a piecem; jest [o prawdopo­
dobnie coś w rodzaju wychowania alboteż kary 
(„postawienie w kąt"). Do tegorcfgranicza się ży­
cic rodzinne. 1'oz altan chadza matka wlasnemi Jro 
gaini, które są przeważnie drogami myśliwsk.e- 
mi Nazywają ją w domu ..starą” aczkolwiek sa­
ma urodziła się dopiero przed ośmiu miesiącami. 
Nie przeżyła więc jeszcze ani razu pełni roku, a 
instytucja jesieni jest jeszcze jej obca — a mimo 
to jest tuż „starą'. Fortuna uśmiecha się  do niej, 
bo niema dnia, w  którym cierpliwie godzinami ca 
łem i wyczekując na odpowiednią konjuinkturę, nie 
upoluje i nie udusi ptaszka. Małe kotki przypatru 
ją się 'temu z zainteresowaniem, studjując w  ten 
sposób zaiwód beslji drapieżnej.

P iot.uś, pies owczarski, liczy już sobie 13 wio 
sen, wnet więc, chociaż jest jeszcze całkiem zdro 
wy, musi umrzeć, natura żywota j“go cbyba nie 
będzie prolongować, bo przeznaczony mu kapitał 
życia jest już mniej więcej wyczerpany. Piotruś 
zdaje się o  lem wiedzieć i dlatego, jak długo tli 
jeszcze isk erka życia, chce za wszelką cenę użv 
wać rozkoszy jedzenia. Kotki obwąchują tylko lu 
i ówdzie, gdy obok. nich przechodzą i  to raczej

automatycznie niż świadomie.
Tizecim rodzajem zwierzęcym w lej sielance 

jcs[ dziecko ludzkie, dwa razy tak slare jak staT.i 
kolka, która ma już dzieci i z rozkosią. uprawia 
proceder zabijania. Niemowlę ludzkie znajduje się 
przez dzmn w szkole chodzenia, zamknięte jesi 
bowiem w rodzaju klatki bez sufilu, w  której pija 
ne wrażeniami dnia czołga się na czworakach. Oh 
czuwa lęk przed kolkami i ich matką, natomia- ' 
nie lęka się Piotrusia, coby wskazywało na bliż­
sze naturalne stosunki między człowiekiem a pą,cin 
niż między c/lowiekiem a kotem.

Pośród lej incnażer.i, klórij .skład można sobie 
W wyobraźni jeszcze skomplelować przypadkowo 
zabląkanemi kurami oraz szykującą sałatę kuchar 
ką, sło i loicl, a na nim spoczywa, mając obok sio 
tie  talerz z kromkami chleba z masłem, pani do­
mu i czyta w  gazecie, że wczoraj (jak w  poprzed- 
n:"h dniach) na rozrzuconych po świecie miejs­
cach znalazło śmierć bardzo wielu ludzi, „ale w  
Hiszpanii, w  Hiszpanii zabito tysiąc i  trzech lu- 
<-zi'’ przerywa sobie ty]ko od czasu do czasu swą. 
lekturę by grzechotką zaspokoić tkwiącą w  duszy 
dziecka potrzebę rozrywki. Dziecko, gdy odzywa 
się grzechotka, sięga w  próżnię. Akcja), któ-ą W 
D rzeciągu , miejmy nadzieję, długiego jeszcze ży­
cia, często powtarzać będzie i z tem samem zrozu 
miałem fiaskiem....
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polityki zagranicznej. Jeszcze kilka lat temu 
pan m inister B eck opierał się jedynie o obóz 
rządowy, dziś zgłasza się, wprawdzie w stydli­
wie, nowy sojusznik. Sytuacja w e Francji zm ie­
niła układ sił w dziedzinie polityki zagranicz­
nej. Po drugiej stronie barykady pozostali przed 
staw iciele PPS. i Stron. Ludow ego. Hiszpanja

dolała oliw y do ognia i w płynie na całkow ity  
zw rot orjentacji w  obozie endeckim  D okona­
ły  się  więc dość charakterystyczne przem iany  
w przeddzień nowej gry, nowych w alk przed  
wrześniową sesją zgrom adzenia Ligi Narodów  
w Genewie. (N. Przegląd).

Polskie pretensje kolonialne
W wiedeńskim  „Tagu“ znajdujemy korespon­

dencję z W arszawy o polskich postulatach ko- 
lonjalnych. N ie chodzi tu, zdaniem  autora, o 
fantastów w rodzaju Beniowskiego, który w r. 
1774 zdobył Madagaskar, lecz o sprawy całkiem  
konkretne. Już w r. 1933 oświadczył ks. Radizi- 
wili, ówczesny przewodniczący kom isji dla 
spraw zagranicznych Sejmu polskiego, że w by. 
łych kolonjach n iem ieckich tklwią udziały pol­
skie. Jeśli w ięc N iem cy domagać się będą zwro­
tu kolonij, m usi też Polska sform ułować swe 
żądania w tym kierunku. R eprezentantką pre- 
tensyj polskich do kolonij jest Liga Morska i  
Kolonjalna.

Czy to prawo P olsk i do cząstki kolonij n ie­
m ieckich jest słuszne, n iech o tern rozstrzygną 
prawnicy, faktem  jest jednak, że te pretensje 
są już teraz sform ułow ane —  w kilom etrach  
kwadratuwych. B yłe cesarstwo niem ieckie mia­
ło 540.875 kilom etrów  kwadratowych. Odstą-

pione Polsce terytorjum  wynosi 46-142 k ilom e­
trów kwadratowych, a w ięc 8.53 proc. terytor­
ium dawnego cesarstwa niem ieckiego. Tem  sa­
mem przysługuje Polsce prawo do 8.53 proc. 
dawnych kolonij n iem ieckich. Ponieważ te daw 
ne kolomje n iem ieckie obejm owały 2.952.905 
kilom etrów  kwadratowych , pretensje polskie  
wynoszą 241.8S3 kilom etrów  kwadratowych.

Swe pretensje do cząstki dawnych kolonij 
niem ieckich uzasadnia Polska krzywdą rozbio­
rów, które uniem ożliw iły jej ekspanzję. N ietyl- 
ko jednak historja jest tutaj argum entem, lecz  
Polska ma specyficzne zainteresowania terytor- 
ja lne. Na „speisezetlu" figurują Kenya, Ugan­
da oraz Kongo i republika Liberja.

Pretensje do kolonij zgłosiła Liga Morska i 
Kolonjalna, licząca obecnie 452.900 członków. 
Na jej czele stal zm arły niedawno tragicznie ge­
nerał Orlicz-Dreszer. Liga wydaje trzy czasopis­
ma i rozpada się na 9 sekcji.

Arabska kampania oszczerstw
Jak burmistrz Gazy „uświadamia” Wys. Komisarza

nastroju. Jest w m ożności donieść, że żądania 
arabskie uostaną w krótce urzeczywistnione.

Si non e vero...

„Komuniści żydowscy rzucili 
bombę na szkolę żydowską*'...
KŁAMSTWA „FEŁ ESTIN A “

Ohydny zamach bombowy ca szkolę wywo­
łał w ielkie rozgoryczenie we wszystkich war­
stw ach jiszuwu- lu siau cje  żydow skie oraz zw ią­
zek nauczycieli wysłały m einorjaly protestacyj­
ne przeciw  zam achowi na dzieci żydowskie. W 
sprawie tej donosi „Felestin":

Dowiadujem y się, że zastępca kom endanta  
policji okręgu południow ego, Selim  E ffen d i 
C ham , wydał p olecen ie zaaresztowania zama­
chow ców .

Policji udało się przytrzym ać Saadu Chalfa, 
kom unistę. Podczas konfrontacji nie udało się 
go zidentyfikow ać.

„F elestin ' dodaje: Gdy nasz korespondent 
przybył na m iejsce, doniesiono mu, że zam a­
chowiec był ży d o w sk im  kom u n is tą (!), gdyż jak­
kolw iek szkoła znajduje się  na pograniczu Ja l­
fy  i T el Awiwu, jest to jednak okręg czysto ży­
dowski.

„A  D ifae" i „A l Liwaa“ poświęciły tylko k il­
ka wierszy zam achowi, stw ierdzając jedynie, że 
na m iejscu było zbiegowisko, które policja roz­
prószyła.

•

Jerozolim a, ŻAT- Jak ŻAT-na już doniosła, 
hebrajski zw iązek nauczycieli wysłał depeaze 
protestacyjne do całego świata, m. Ln. również 
do angielskiego związku nauczycieli w sprawie 
niesłychanie oburzającego zamachu bom bowe­
go na jem eńską Talm ud-lorę w Tel Awiwie. W  
odpow iedzi na tę depeszę hebrajski zw iązek na­
uczycieli otrzymał następujący list od sekreta­
rza generalnego zw iązku nauczycieli angiel­
skich:

„Nawiązuję kontakt z odnośnem f władzami. 
W yrażam m oje sziczere i głębok ie ubolew anie  
w, im ieniu  narodowego związku nauczycieli"^

„Al Liwaa" ogłosił szczegóły charakterystycz­
nej rozm owy burmistrza Gazy z W ysokim  K o­
misarzem podczas jego ostatniej bytności w Ga­
zie.

W ysoki Kom isarz zapytał burmistrza Pahmi 
Husseini.cgo o położenie w Gazie. Burm istrz od­
powiedział: Wczoraj opuściłem  szpital, w któ- 

; - ?rym przebywałem  29 dni. Sytuacja się znacznie 
-.p ogorszy ła . Jedno, słow o Waszej Ekscelencji 

sprowadzi spokój. W auchope odrzekł: P rzeć -  
wnie, jedno słowo ze strony Arabów m oże do­
prowadzić do uspokojenia. Burmistrz: Wy je ­
steście stroną silniejszą, w y m acie Siłowo i po­
winniście je wypowdizieć. Arabowie pokładali 
w ielkie nadzieje w Panu, po pańskich usiłow a­
niach ńkonstytuowania Rady Ustawodawczej. 
A le Żydzi pokrzyżow ali Pańskie plany d n ie do­
puścili do ukończenia dzieła. W ytłum aczyłem  
już Waszej Ekscelencji podczas naszego sp ot­
kania w m oim  pardeS.e, że omyłką będzie uży­
wanie przem ocy wobec Arabów. W ładze użyły  
siły, a wynikiem  tego są zaburzenia w górach  
i w innych m iejscowościach. Mogę zapew nić P a­
na, że rząd n ie zdoła 6tłumić siłą ruchu arab­
skiego. Chciałbym, aby Pan w iedzie!, że nie cho­
dzi tutaj o strajk, lecz o kwestję życia lub śm ier­
ci. A rabow ie przyznają , że  są słabi w  porów na­
niu z rządem, a realizacja ich postu latów  nie 
będzie  uznana jako oznaka słabości rządu pa- 
les iyńskiego( ?! ). Arabowie są zdeterm inowani 
i nie liczą się z żadnem i stratam i m aterjahiem i 
oraz mają m ożność kontynuowania strajku i sa ­
botażu nawet przez trzy lata, gdyż wierzą oni, 
iż wobec przewagi rządu ntema w ątpliw ości, że 
zginą i dlatego wybierają ten rodzaj śm ierci. 
Arabskie ugrupowania polityczne są jedynie wy­
nikiem nacisku rządu i braku zainteresowania  
Z jego s trony dla żądań arabskich.  Byłem  w Jaf- 
fSe podczas zaburzeń. Atakującym i byli Żydzi; 
którzy napadali na każdego Araba przybywają­

c e g o  do Tel A w iw u(!) Arabowie n ie pozwolą, 
aby ich obrażano. Ruch powstańczy w górach 
jest jedynie wynikiem obrazy godności Arabów  
i rozpaczy spowodu polityki rządu palestyń­
skiego. Arabowie zrozum ieli, że rząd nie zrea­
lizow ał w niosków  kom isyj śledczych dla dobra 
Arabów.

W reszcie pow iedział burmistrz, i t  jego zda­
niem , jedynie wstrzym anie em igracji w płynie  
na uspokojenie w  kraju. Arabowie są oburzeni 
na okrutną p olitykę rządu i oczekują działalno­
ści ze strony W ysokiego Komisarza, która p o­
zwolił. im zapom nieć o dotychczasowych cierpie­
niach.

K orespondent „A l Liwaa‘ dodaje, że w edle  
udzielonych m u in fon nacyj, burmistrz Gazy był 
po skończonej rozm owie w optym istycznym

Straszą turystów
Przed niedaw nym  czasem  zarzucił kotw icę  

na wybrzeżu palestyńskiem  okręt „ R o m a " .  Tu­
rystom , znajdującym  się na pokładzie, wręczono  
ulotk i, w których ostrzegano ich  przed lądow a­
niem  w  Palestyn ie. R ezultatem  tego  było, że 
w iększość turystów, za w yjątkiem  nielicznych, 
pozostała na Okręcie.

W związku z tetd podaje „H aarec" tekst 
wspom nianej ulotki:

Ijmwdd dLaJbrcrdych ze m.fat,-

[ p l J T

— Jutro rano przybędziecie do H ajfy. Pasaże 
rom wolno będzie w ylądować, ale za radą miej- 
scowyoh władz ostrzegam y, aby nie urządzać 
wycieczek w H ajfie prócz na Har Hakarm el, do 
kolonji n iem ieckiej i Hadar Hakarmel. Taksów ­
ki i autobusy będą do waszej dyspozycji. T o­
warzystwo okrętow e Cook gotowe jest postawić 
do waszej dyspozycji tłómanza, ale n ie  b ierze  
ono odpow iedzialności za życie pasażerów.

Podkreślono następujące słowa: „W szyscy, 
którzy nie zwrócą uwagi na to ostrzeżenie i u- 
rządzą w ycieczki poza w ym ienione m iejsca, czy. 
nią to na własną odpow iedzialność. MiejsooWi 
policja n ie bierze odpow iedzialności za życie 
pasażerów, którzy będą zw iedzać inne m iejsca, 
aniżeli wyżej wspom niane.

0  zwiększenie bezpicnenslw a 
w Jerozolimie

Ubiegłego piątku przyjął naczelnik okręgu 
jerozolim skiego, major Campbełl, delegację 
Gminy Żydowskiej w Jerozolim ie, która dom a­
gała się w zm ocnienia straży policyjnej i  wojs­
kowej w Jerozolim ie, a zwłaszcza na peryfer­
iach miasta. Od 1 lipca do 29 lipca zanotow a­
no 10 ataków, z tego 4 zamachy bom bowe. De­
legacja zwróciła uwagę naczelnika okręgu na 
niektóre domy arabskie na peryferjaoh, gdzie  
co w ieczór w idać sygnalizację. Delegacja w ska­
zała również na wioski Ejn Karem i Dir Jasin, 
w których gnieżdżą się rozbójnicy arabscy. D e­
legacja założyła ostry protest przeciw  nałoże­
niu na południowe dzielnice żydowskie Jero­
zolim y kar koIektvwnych, domagając się ści­
słego rozgraniczenia m iędzy napastnikam i a na­
padniętym i.
. N aczelnik  okręgu p. Camipbell wysłuchał u- 
ważnie słów delegacji i przyrzekł poczynić  
wszelkie kroki, celem  zwiększenia bezpieczeń­
stwa w żydowskich dzielnicach Jerozolim y. 
Podczas rozmowy zaznaczył sobie p. Campbell 
Sa m apie dzielnice, wspom niane przez delega­
cję.

Arabowie na autach żydowskich
Żołnierze brytyjscy przytrzym ali Arabów na 

ulicach w Jaffie i przewieźli ich do Jerozolim y  
na żydowskich autach. W Ja ffie  krąży wersja, 
że zamiarem rządu było dowieść Arabom, że 
ruch autom obilowy został przywrócony i Ara­
bowie jadą już nawet autam i żydowokiemi. In­
na wersja głosi, że wojsko uczyniło to, aby br >• 
nić auta przed napaścią rozbójników arabs­
kich.

Przed likwidacją strajku
W związku z podaną przez nas wiadom ością  

o likwidacji strajku arabskiego pisze „Felestin  ' 
K oła dobrze  po in form owane spodziewają  się, że  
obecny k ryzys  zaniedługo przeminie, a strajk  
zostanie z likw idow any . D owiedzie l iśm y się  —  
pisze * Felestin", —  i e  niem ieckie tow arzys two  
okrę tow e zw róciło  się do  rządu palestyńskiego  
tó  Jerozolim ie z  zapy taniem , czy  jeden  z  o k rę ­
tó w  tow arzys tw a  będz ie  m óg ł w k ró tce  w y ła d o ­
wać tow ary  w  porcie jaffskim . R ząd  o d p o w ie ­
dział, że zaniedługo rozpocznie  się praca u por­
cie w  Jaffie.

Znowu uwalniający wyrok 
w sprawie Araba

Przed sędzią p. Ivansem  toozyla się rozprawa 
m łodego B eduina transjordaóskiego. Szef iks 
Abdulla Chadi, oskarżonego o noszenie broni.

K iedy praeszedl przez m ost A llenby‘egó n i  
terytorjum  p alestyńskie został zatrzym any przez  
policjanta, który, przeprowadzając u niego re­
wizję, znalazł rewolwer.

Podczas przesłuchania na policji zeznał o s­
karżony, że dowiedział dię o zaburzeniach w P a­
lestyn ie i słyszał, że  obecnie w olno nosić rewol* 
wery i  noże, W  Trana.jordan.ji n ie rewidowano



„NOW Y DZIENNIK*1 w torek 4 sierpnia 1936. 7
go, a gdy w  Palestynlie zapytano go, ozy posia­
da broń, odpow iedział, że posiada rewolwer i 
chciał go złożyć na policji aż do czasu powrotu.

Sędzia Ivan« stw ierdził, że niem a „dodatko­
wego potwierdzenia"', wym aganego przez pra­
wo do zeznań policjanta i uwolnił oskarżonego.

(Oto znów jeden z wyroków sądownictwa  
brytyjskiego w P alestynie. N iedawno —  jak 
donosiliśm y —  skazano dwóch Ż y d ó w ,  za 
noszenie broni na karę kilkuletniego w ięz ie­
nia).

Policjanci żydowscy zamiast 
arabskich

W ladze u sunę ły  po lic jan tów  arabskich  z  ko- 
lo n ji N aharija. Na m iejsce  S-ciu u su n ię tych  a- 
rabsk ich  po lic jan tów  w ysłano do ko lo n ji 25-ciu 
po lic jan tów  żyd o w sk ich .

(ach)
OQO

Uroczyste zakończenie akcji 
„30 dni wytwórczości krajow ej"

Akoja na rzecz 30 dni Toceret Haarec, w 
której m łodzież szkolna brała czynny udział, 
zakończyła się  w szkołach bardzo uroczyście.

Każdy zakład otrzymał na ozdobnym  papie- 
rze pośw iadczenie udziału w akcji. Odczytano  
„List Odbudowy*", wystylizow any pirzez Waad 
Leum i i Centralę popierania w ytw órczości kra­
jowej. W liście  jest powiedziane m. in .:

„To świadectwo, Świadectwo Odbudowy, znaj 
dzie się w naszych rękach jako znak, że god­
nie odpow iedzieliście na wezwanie pracowni­
ków w m ieście i na wsi, aby podać dłoń pom oc­
ną w pracy.

Powstałaś, m łodzieży i byłaś jako mur obron  
ny dla pracy żydowskiej.

Powstałaś, i  rozbłysły oczy starszych, gdyż 
pow iedzieli w duchu: Jeśli mamy taką mło-

kinoteatrze „ W A N D A “  Film oD z iś ,
w beiastaanem
napięciu 
miłości i zbrodni. W rolach g ł : 
Nowa para kochauków ekranu

sensacyjnej

PORWANO KOBIETĘ
Mauieen 0'Sullivan. Lewis Stone, loel H a t Crea.

emocjonującej treści, trzymający każdego 
Porywająca potęgą wraiefc, mocą 
nieokiełznanych namiętności epopea

P o n a d to  w  p ro g ra m ie  d o d a tk i d tw lą k o w e .

W porcie tel-awiwskim 
wre praca

Po dwudniowej burzy m orze się uspokoiło i 
przystąpiono do kontynuowania wyładunku  
z okrętu „Richard Burkhardt“ i „Galatei**. „Z 
Galatei** wyładowano poraź pierwszy w porcie 
telawiwskim  100 tonn węgla. Na okręt „Ri- 
chardt Burckhardt“ załadowano onegdaj 60 
tonn wina z winnic w Riszon Lccijon i 341 
skrzyń „A sis“. Towary te przeznaczone są dla 
Londynu. Pozatem  załadowano m akulaturę, 
przeznaczoną dla Aleksandrji.

Po załadowaniu, obydwa okręty odpłynęły.
Do portu zawinął grecki okręt „Juanis Ma- 

nos‘‘ z ładunkiem  900 tonn cem entu. W yłado­
w anie już się rozpoozęlo.

PRACE NAD ROZSZERZENIEM UJŚCIA  
JARKONU

Prace dookoła ujścia Jarkonu toczą się w 
dalszym ciągu. Łożysko rzeki zostanie rozsze-

dzież —  Palestyna bezwątpienia zmartwych- 
sta n ie!

A  gdy was zapyta przyszłe pokolenie, co uczy­
n iliście dla jiezuwu? —  Wówczas pokażecie 
„Świadectwo Odbudowy** i  dumnie odpow ie­
cie: Oto znak i oto poświadczenie! (sch).

Transporty emigrantów do 
Stanów Zjedn. i Kanady

W dniu 30 sierpnia br. w yjedzie z Gdyni na 
statku „Kościuszko** transport em igrantów  do 
Stanów zjednoczonych A . P. i  Kanady, który  
przybędzie do H alifa^u w dniu 8_ września, do 
Now ego Yorku zaś w dniu 10 września br. E- 
migranci, wyjeżdżający do Kanady, przybyć 
mają do Warszawy w dniu 24 bm., em igranci 
zaś do Stanów Zjednoczonych A. P. w dniu 26 
bm.

Ponadto w dniu 27 sierpnia br. wyjeżdża z

Mirta IMetitr
Oświęcim 

zaślubieni w sierpniu 1936
(Oeobnych zawiadomień nie wysyła się)

Gdyni transport em igrantów, organizowany  
prze* linję „Cunard W hite Star Limited*1, na 
pokładzie statku „W arszawa1*; transport ten  
wyjedzie z Havru w dniu 4 września br. na stat 
ku „Aurania . Przyjazd em igrantów, zam ierza­
jących wyjechać tym  transportem , do Warsza­
wy ustalony został na dzień 22 sierpnia br.

rzone o 20 m etrów oraz przedłużone o 100 me­
trów.

Rozszerzenie ujścia Jarkonu jest konieczne  
nietylko dla um ożliwienia ochrony łodzi przed 
burzami, lecz również celem  udogodnienia za­
ładowania owoców cytrusowych w porcie lela- 
wiwskim.

Znawcy oświadczają, że załadowanie owoców  
cytrusowych nie m oże nastąpić przy pomocy  
pomostu rozładunkowego, ponieważ łodzie k o ­
łyszą się na falach a kołyszanie szkodzi w 
w ielkiej m ierze owocom  cytrusowym . Owoce 
cytrusowe m ożna załadować bez szkody jedyn e 
w tym wypadku, jeśli lodzie się n ie poruszają, 
a to będzie m ożliwe tylko w rozszerzonem  uj­
ściu Jarkonu.

Przy pracach około rozszerzenia ujścia Jar- 
konu zatrudnionych jest 50 robotników. Prace 
taczą się  pod kierownictwem  inżyniera specjali­
sty p. Arm stronga.

EKSPORT OWOCÓW CYTRUSOWYCU  
PRZEZ PORT W TEL AW IW IE

Przed niedawnym  czasem pojawiły się w 
prasie wiadom ości, że eksport owoców cytru­
sowych m oże nastąpić jedynie przez porty w 
H ajfie i w Jaffie.

W związku z tem i wiadom ościam i, donosi por 
towe biuro prasowe, że w iadom ości te  są n ie ­
ścisłe. Port telaw iw ski został objęty obszarem  
wybrzeża jafłsk iego i dlatego n ie został spe- 
cjałnie w ym ieniony. Z oświadczenia tego wyni­
ka, że z p o rtu  te law iw skiego  będzie  m ożna  eks­
p ortow ać ow oce cy trusow e, (sch).

Winobranie w Zicbron Jaakow
W inobranie w Z.chron Jaakow odbywa 6ię 

uadal. D otychczas zebrano  około  m iljona  k ilo ­
gram ów  w inogron. U czestnicy winobrania in te­
resują się b storją  kolonji. Sekretarz Rady ko- 
lonjii p. A. Samsanow wygłosił referat o histo- 
rji Zichron Jaakow.

„Podróże Benjamina Trzeciego" 
na deskach „Ohelu"

(K o resp o n d en c ja  własna „N ow ego D zien n ika  )

Teł Awiw, koniec lipca.
N ie p y łaz pierwszy w ystawiono na deskach 

scenicznych przeróbkę powieści M eudele Mo- 
cher Sfarim „Masaot Binjam in Haszliszi"’ (P o ­
dróże Benjam ina Trzeciego). Żydowski teatr 
m oskiew ski pod reżyserją słynnego Granowe- 
kiego wystawił przed laty „Benjamina'" i na 
wstępie należy pow iedzieć, że ówczesne przed­
staw ienie było bardziej udanem , aniżeli ostar- 
uia premjera w „Olielu".

Satyra M endclego o podłożu rom antycznym, 
o odwiecznej tęsknocie żydowskiej za w olno­
ścią, za n iepodległością, objawiającą się w p ięk ­
nej legendzie o państwie dziesięciu szczepów, 
znalazła swój wyraz artystyczny w pow ieści 
„Mendele"". Bohaterem  tej pow ieści jest B en ­
jam in z Batlonu, im aginacyjnego ale typowego  
m iasteczka żydow skiego, k tórego m ieszkańcy  
wyobrażają sobie, że świat nie jest o w iele roz- 
leglejsizy od ich m alej, zapadłej i brudnej m is- 
śo n y . W  duszy Benjam ina, tego Don Kiszota  
żydow skiego, żyje tęsknota za w olnością i pew ­
nego dnia postanawia wyruszyć na poszukiwa­
nie zaginionych braci w k r a i n ę  l e g e u -  
d y, której nie potrafi odróżnić od rzeczywi- 
•tości. W raz z nim wyrusza w podróż Sanszo 
Pansza żydow ski, reb Senderl. D robne pnzygo-

dy podczas podróży stauowią treść satyry Mcu- 
delego.

Pow ieść ta stanowi dobry matcrjal sceniczny, 
daje szerokie poić działalności dla reżysera, ak­
torów i dekoratora... Zwłaszcza tutaj w Palcsty. 
nie, gdzie Batlou stal się e g z o t y k ą ,  k tó­
rego krajobraz budzi wspom nienia przeszłości, 
— natrafia w ystawienie M endclego na szczery 

rezonans, budzi wspom nienia niedalekiej prze­
szłości u emigrantów ze Wschodu i pozwala na 
głębsze odczucie doukiszoterji żydowskiej. 1 rzo 
czy wiście szczelnie w ypełniona widownia prze­
żywała głęboko akcję, toczącą się  na deskacu  
scenicznych, była wstrząśnięta, z napięciem  
śledząc, każdy ruch aktorów.

B yło kilka usterek. Punkt ciężkości całego  
przedstawienia spoczywał na Benjam inie i czę­
ściowo na jego towarzyszu. Reszta aktorów kre­
owała raczej role statystów. N ie miel' wiclikit- 
go pola do popisu. N iektóre sceny były cokol­
w iek przydługie- N ie łatwą było rzeczą przysto­
sow anie pow ieści M endelego do harm onijnej 
form y dram atycznej. W dramacie bowiem  rze­
czą główną jest akcja, intryga, wątek drama 
tyczny. Istotą dramatu jest dialog, a w przerób­
ce scenicznej „Benjamina"* nie było ani akcji 
ani wątku dram atycznego arn dram atycznych

dialogów. Przeważnie były tam m onologi, k tó­
re działały cokolw iek nużąco, szereg luźno p o­
wiązanych obrazów. Tak naprzykład w scenie, 
kiedy chłop ma przewieść naszych bohaterów  
łódką na drugi brzeg rzeki, toczyły 6ię przydłu­
gie m onologi i m onotonne djąlogi. O dczuwań) 
żal, że reżyser nie skrócił tych scen. Także sce­
na jarmarczna była zbyt m onotonna i uboga 
we wrażenia. M imoto jednak sceny przykuwały 
uiwagę widzów. A stało się to dzięki pięknej 
grze aktora Margalita, który kreował glówuą 
rolę. Potrafił 011 wydobyć ze swej roli głębokie 
akcenty odwiecznej tęsknoty i głęboko przeży 
tej duszy bohatera. Była to wspaniała, w ielo ­
barwna gra mimo, a m oże w łaśnie epowodu  
skąpych środków ekspresje. D rżenie brody, ki! 
ka -ruchów rak, sposób wsiadania do łódki, — 
oddawały doskonale całą istotę żydowskiego  
Dou Kiszota.

Reb Sendera odegrał p. Szchori, wyrażając 
doskonale nastrój prozaicznego Szanszo Panszy.

Reszta wykonawców ról przystosowała się do 
głów nych bohaterów, tworząc harm onijną jed­
ność gry. D ekoracje -p. J. Frenkla były piękne, 
aczkolwiek przypom inały zanadto... Chagalla i  
Rybaka. Muzyka p. Lebriego była piękna, jak­
kolw iek brak było w niej głębi. Scenarjuez p. 
Aszmana był harm onijny, aczkolwiek, jaik już 
wspom nieliśm y, niektóre sceny były przydługie. 
W szystkie te czynniki zostały sharm onizowane 
dzięki reżyserji M. H alew iego i pozostawiły g łę­
bokie wrażenie po tej nowej premjerze „Oha- 
lu“. S. bar Towia.
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W ia d o m o id  z k ra iu

Nap&d na KierowntKa Kopakn „Polminu"
pod Brzozowem

Onegdaj -ostula Dyrekcja oddziału „Polm inu1 w 
Jaśle zawiadomiona o  niesłychanym napadzie na 
kierownika kopalń „Polminu’ w Turzempolu pow. 
Brzozuw, inżyniera Bielewicza- Wedle dolychcza 
sowych danych, przebieg napadu był następujący: 
Z Iwonicza do Turzegopola wracał inż. Bielewicz 
autem, prowudzonem przez szofera W ładysława 
Szczepa-nowskicgo i w towarzystwie zatrudnionego 
w „Po-iminie" cieśli Jozefa Niezgodzkicgo. luż  
przed lurzempolem zauważyli jadący na drodze 
zaporę, którą postanowili przejechać. Jednakże 
gaięzic, z których zapora została zrobiona, zaha­
mowały pęd auta iak, żc szofer aulo zaitrzymal. 
W lej chwili posy pal się z pobliskiego lasu grad 
kul na pasażerów^ a w wyniku strzelaniny szofer 
W tadyslaw Szczepai.owski został zabity, trafiony 
kulą w skroń, inż. Bielew icz został i aniony w 
brzuch, cieśla zaś Józef Niczgodzki cudem wy­
szedł cało i dotarłszy pieszo do jcanej z kopalń, 
zaala.mowal okoliczne posterunki P. p. Okazało 
się przytc-m, że połączenia telefoniczne między 
Brzozowem, a Iwoniczem zoslaly przerwane.

W świetle zapodań Dyrekcji oddziału „Polmi­
nu'- dokąd Wasz sprawozdawca się zwrócił nial 
przed trzema tygodniami miejsce pierwszy zamacn 
na inż. Bielewicza w jego mieszkaniu w Turzem­

polu, gdzie oddano nocą kilka strzałów, które — 
na szczęście — chybiły. Łuski wyatrzeli/nych na­
boi, znalezione w obecnem miejscu napadu, są 
identyczne z łuskami, znalezionemi podczas pier 
wszego zamachu. W obu wypadkach użyło kara­
binu typu rosy.skiego, zachodzi zatem uzasadnio­
ne przypuszczenie, ze sprawcą zamachów na inż. 
Bielewicza est jedna i la sama osoba Inż. Bie­
lewicz cieszył się u wszystkich podwładnych o- 
pinją człowieka sprawiedliwego, aczkolwiek wy­
magającego, a w charakterze odpov iedzialnego 
kieiownika kopalni -  wyrozumiałego na postu­
laty robotmkuw. Przed około Irzema tygodniami 
na zarządzenie Dyrekcji przeprowadził wprawdzie 
redukcję personelu kopalnianego, lecz w tydzień 
później zwrócił się do Dyrekcji z propozycją przy 
jęcia z powrotem pewnej ilości robotników. W re 
zullaeie — dzięki właśnie staraniom inż. Bielowi 
cza — przyjęto 14 robotników i temsamem utpoko 
jono Wzburzone nieco umysły 

Zdaniem Dyrekcji oba zamachy sa wynikiem  
aktów sabotażowych, inspirowanych przez miejaoo 
we grupy komuimzujące. Inżynier Bielewicz prze­
bywa w szpitalu w  Gorlicach pod opieką dra Ry­
bickiego, a życiu jego nie grozi niebezpieczeńst­
wo.

Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUST
PRBMJFRA „TEL - AWIWU” W LETNIM TE 

A TRZE ŻYDOWSKIM. Nadzwyczajne zaintereso­
wanie w yw ołała dzisiejsza premjera saiyryezhc - 
humorystyczna p a lestyń sk ą  rewji pk „Tel - A- 
wiw". ftewja „Tel - Awiw" gs-ara była przez ca­
ły sezon z wielkim powodzeniem w  palestyńskim  
teatrze „Hamatate’’ oraz 150 razy w  teatrze No­
w ości w W arszawie, 120 razy w Lodzi, 75 razy 
w e Lwowie, &> razy w Wilnie. Rewja wysławio­
na i wyreżyseiowana przez znakomitego reżyse­
ra p. Iechoka Nożyka posiada w  sobie moc saty­
ry, rytmu, treści i humoru oraz przepiękne pieś­
ni. W przedstawieniu biorą udział wybitne siły  
sceny żydowskiej: Julja Flaun., Zic-ze Kac, Pej­
sach Kerrran, Dawid Lederman, Liii Liijariit, Le­
on Libgoid, Helena Met, Ajzyk Kotman Ewa Sztok 
feder Szmul Szeftel i inni.

Z TEATRU „BAGATELA4* Widownię ieaLu  
wypełniają codziennie tłumy publiczności. Raz po 
raz rozlegają się wybuchy śmiechu i frenetycz- 
nych oklasków. Bo też obecna rewja „Raj słóm:a 
pych wdowców’- w wykonaniu świetnych: Gilew­
skiej, Halickiej, Wyględowskiej, Gronowskiego No 
wowiejskiego, Wyględowskich, Dwornickiego i in, 
należy do najlepszych w obecnym sezonie.

—  WYSTĘPY GOŚCINNE OPERETKI WILEN 
SKIEJ. Dziś we y.torek „Carewicz** operetka ro­
mantyczna Leliara, której treść zaczerpnięta zos 
tala z dramatu G. Zapolskiej pod tymsamym ty­
tułem. W głównych rolach wystąpią, Janina Kul 
ezycka, Barbara Halmirska, Marja Martówna Ka 
zimierz Dembowski, Michał Tatrzański, Karol Wy 
rwici - Wich-owski. Jutro „Roue Marie** ze Sła­
wą Bestani w roli tytułowej.

Echa man festacyj 
w sprawie Gdańska

Do Zarządu Głównego Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej n ieustannie napływają z całej P olsk i 
rezolucje i u ch w al/ w sprawie Gdańska.

Rezolucje te uchwalone zostały na wielkich  
zebraniach m anifestacyjnych ogółu  ludności 
polskiej, które to zebrania odbyły się n ietylko  
w dużych m iastach ze stolicą na czele, ale i 
w każdej n em al, najm niejszej gm inie wiej­
skiej.

Nadsyłane uchwały zaopatrzone są niezwykle 
licznem i podpisam i członków najrozm aitszych  
organizacyj i  zrzeszeń.

Dotychczas ogółem  nadesłano na ręce Zarzą­
du Gł. Ligi M orskiej i  K olonjalnej zgórą 1U00 
rezolucyj. Eędą one zebrane i wydane w osob­
nej, specjalnej publikacji.

Międzynarodowy zjazd lotniczy 
w Warszawie

W dniu 27 sierpnia rozpoczną się w War­
szawie obrady m iędzynarodowej organizacji 
lotniozei F . I. A ., w skład której wchodzą 
przedstaw iciele wszystkich państw europej­
skich i  zamorskich, utrzym ujących kom unika­
cję lotniczą. Do Polski zjadą delegaci 34  
państw. Tem atem  obrad zjazdu będzie sprawa 
udoskonalenia kom unikacji lotniczej. W uro­
czystości otwarcia obrad zjazdu wezmą udział 
członkow ie rząJu z M inistrem Kom unikacji, 
Ulrychem .

Świece sobotnie a próbny 
alarm lotniczy

Podczas próbnego ataku gazowego, który 
edbyl się —  jak wiadom o — w piątek w ieczo­
rom w W arszawie policja sporządziła liczne pro- 
lokuly w dzielnicy nalew kowskiej za niezga- 
szeni-r świec sobotnich w ortodoksyjnych do­
mach, wzgl. za nieszczelne zasłonięcie okien.

Rabinat zwrócić się ina do Koiuisarjalu Rzą­
du z interpelacją w tej sprawie.

Sprawa Z.N.P. przeciwko „l.K.C.“
Sąd A pelacyjny w W arszawi- postanowił 

sprawę Związku N auczycielskiego p rzeew k o  
„Ilustrow anem u Kurjorowi C odziennem u' 
p.-zekazać Sądowi Okręgowemu w War<szawic.

Aresztowania polityczne 
w Warszawie

w ,-Kurjerze P or.“ czytamy:
w  związku z akcją likwidacji! ognisk komun.

na terenie stolicy w ciągu doby ub. dokonano  
dalszych rewtzyj i aresztowań.

Po rewizji i wykryciu dowodów rzeczow ym  
w lokalu Stowarzyszenia W olnom yślicieli P o l­
skich (Królewska 16), z polecenia Komisarjatu  
RząJu lokal StowarzyszeLia oraz redakcja zo­
stały opieczętow ane

Starosta grodzki śródmiejsko-warszawski w y­
dal decyzję zawieszenia działalności Stowarzy­
szenia W olnom yślicieli. Decyzja o zawieszeniu  
rej organizacji i m ianowaniu kuratora, jest ty l­
ko form alnością, nakazaną przez ustawę o sto- 
warzyszemaoh, gdyż Komiisarja. Rządu posta­
nowił rozwiązać Stowarzyszenie W olnom yśli­
cieli i mianować likwidatora tej organizacji.

Wydapy został również nakaz aresztowania b. 
senatora Stefana Boguszewskiego (Targowa 15), 
u którego znaleziono obfitą k ora  pondentj j z 
kom unistam i, znajdnjącymu się w Rosji sow iec­
kiej, a m in. z jego b. urzednn zką, przebywa­
jącą obecnie w M oskwie, która w r. 1929— 39 
była sekretarką „K ofonji Polskiej *, aa której 
czele stal Boguszewski.

Kolonja Polska zajmowała się wysyłką do P e­
ru emigrantów polskich, którzy mmli tam za ­
stać osadnikam i. Jak wiadom o Kolonja Polska  
została zlikwidowana, zaś wszyscy em igranoi 
polscy w yw iezieni do Peru, uciekli stamtąd, po­
zostawiając przydzielone im  tereny, gdyż nie 
m ogli wytrzym ać ani klim atu peruwjańskiego, 
ani też osropnych warunków pracy, jakie żo- 
staly im stworzone przez wspom inaną K olonie  
Osadnicza.

Onegdąj z opieczętowanych lokali sam ocho­
dami ciężarowem i przew ieziono wszystkie do­
wody rzeczowe do Urzędu Śledczego i poddano  
je badaniom. Zebrany m aterjal jest wyjątkowo  
obfity i sprawdzenie go zajm ie dłuższy cza#.

Sędzia śledczy do spraw politycznych prowa­
dzi przesłuchiw anie aresztowanych kom unistów. 
Śledztwo dalsze trwa.

5 osób utonęło w Niemnie
Na N iem nie kolo Grodna zdarzył się tragiczny  

w ypadejt Rodz na Żukowskich ze wsi M iniewi- 
ce, zlożuna z pięciu osób, przeprawiała się ło ­
dzią przez Niem en. Silny wiatr spowodow ał w y­
w rócenie się łodzi. W szyscy utonęli. Jedna z ko- 
b.et, znajdująca sie na brzegu, a będąca świad­
kiem tego wypadku, doznała silnego wstrząm  
nerw owego.

Sfingowany napad rabunkowy
Z Warszawy donoszą: M ieszkańcy domu przy 

ul Siennej 19 zaalarm owani zostali krzykami, 
dochodzącem i z m ieszkania bawiących na w y­
wczasach w K rynicy, Fiszlerów . Poniew aż  
drzwi, prowadzące do wspom nianego m ieszka­
nia by 1 y zam knięte, a znajdująca się wewnątrz 
służąca wzywała pom ocy, wyważono drzwi. Na

PONOWNE OTWARCIE TEATRU MORRISA 
SCHWARZA W NEW - JORKU. W nadchodzącym 
sezonie znów będzie czynny teatr artystyczny Mcu 
risj Schwarza na Brodwayu w New - Jorku. Mor­
ris Schwarz wraca do Ameryki w p ierw sze po­
łow ie sierpnia i przywóz, ze sobą szereg no­
wych sztuk żydowskich i nieżydowskłch takich au 
torów jak: Erne»i Toller, dr. Friedrich Wolff, \ -  
ron Gajtlin, Szalom Asa i  Inn.

REPERTUAR k in o t e a t r ó w
ADRIA: „MAM LAT 19“
APOLIO: „Weź serce me“ (Gittz Alpar) 
ATLANTIC. Całkowity mecz Schmelliug — Lou 

is i „Roberta'- (Astaire, Rugtrs)
BAGATELA: „Przygoua o  północy” (Loretta 

Young) oraz rewja pt. „Raj słomianych wdow- 
ców“.

DOM ŻuLNIEKZA: „Ostatnia serenada" 
PROMIEŃ: „Tajemnica maMj Shirley" i „Me- 

lodje wielkiego miasta".
STELLA; „Moskiewskie noce".
SZTUKA: „Ręce na stoie’* (Carola Lombard, 

Fred Mac Murray).
UCIECHA: „Zona za tysiąc rubli"
WANDA „Porwano kobietę” (M. 0 ‘Sulivan, Le 

wis Stanę).

PR a  WOŹNA WSTWO
A dolf Dymsza, jadąc tramwajem, stanął na 

przednim  pom oście zbyt blisko hamulca M istrz 
korby, wskazując na tablicę, zawieszoną nad  
ham ulcem , odzywa się  ostrym  tonem:

— Cóż to, n ie w ie pan, że m iejscr z  prawej 
strony m otorowego zajm ować nie w oln e?

Artysta z surową miną kładzie palec na usta, 
a drugą ręką wskazuje na inną tablicę, która 
opiewa:

„M otorowem u zabrania się rozmawiać z pa­
sażerami".

łóżku w >ypialni leżała związana grubemi sznu 
rami służąca Anna Maruszczak. W pokoju m e­
ble były powywracane. Znać było gospodarkę 
rabusiów.

Na m iejsce przybyła policja. Służąca oświad­
czyła, iż do m ieszkania wtargnął jakiś nieznany  
osobnik, obezwładnił ją i  rzuciwszy na łóżko  
Związał, poczem  splądrow ał m ieszkanie.

W szczęte dochodzenie ustaliło, iż Maruszcza- 
hówna m iała narzeczonego, którego nazwiska  
nie znała. Zachodzi przypuszczenie, że służąca  
sfingowała napad, chcąc tem zam askować t y  
siem atycznc kradzieże w m ieszkaniu chlebo< 
dawców.
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Przegląd w sw dgKw
Ruch złota w Anglji

Jtłauk A ngielski .stwierdza w swem  ostatnicm  
sprawozdaniu tygodidowem  dalszy p tzyrosl za­
pasów złota o 1.1. m ilj. fantów  tak, że całkowi* 
Ty wzrost, occzynaj y .  od początku roku prze­
kroczył 38 3 m iljona funtów. Zauważyć n tle z / .  
że wywóz złota z Anglji do H olandji i Szwaj- 
carji byl w ostatnim  czasie większy niż wwóz z 
tych krajów. Inaczej rzecz się ma w itosunku  
do Francji. 'W jednym  tylko tygodniu przywie­
ziono złota z Francji do Anglji na sumę 5.11  
milj. funtów. Angielskie sfery giełdow e uważa­
ją, że ten  przypływ francuskiego złota do An- 
glj. nie ma podłoża spekulacyjnego. W City są 
raczej zdania, że Anglja nosi się z  zam iarem  
przeniesienia swych w ielkich  zapasów złota z  
Francji do Londynu. M otywowane to jest nie- 
pewnem  położeniem  politycznem  F;rancji, a 
zwłaszcza w zm ożtnicm  wpływów partji kom u­
nistycznej.

Podwyżka cen żelaza w Belgii
Niedawno cena surówki żelaznej w  B elgji 

podwyższona została o 40 belgów. O becnie na­
stąpiła również podwyżka cen żelaza w alcow a­
nego. Ceny w ew nętrzne na żelazo sztauowe, 
form owe i uniw ersalne oraz blachę grubą i 
średnią podw yższone zostały o 50 belgów , ceny  
bloków żelaznych o 25 belgów , t  blach cien­
kich o 100 belgów , W najb liżsi jiu  czasie pod­
wyższone zostaną różnież ceny d iu tn  w alcow a­
nego i żelaza taśm owego.

Benzyna syntetyczna 
w Czechosłowacji

O becnie nadeszły dalsze w iadom ości, doty­
czące rozpoczęcia produkcji benzyny syntety­
cznej w Czechosłowacji. Zakłady produkujące 
ten produkt powstać mają w okręgu Ostraw- 
skim . Przedsiębiorstwo obliczone jest na 25—■
30.000 tonn benzyn-, propanu, butanu i  para­
finy, co m r ej w ięcej odpowiada 15 proc. obec­
nego zapotrzebowania Czechosłowacji. Kapitał 
zakładowy towarzystwa ma w ynieść 120 m iljo- 
now koron czeskich.

Zrealizow anie tego projektu będzie miało  
duży w pływ  na rynek pracy. Poniew aż mater- 
jał«m, z  którego ma być produkowana syn te­
tyczna benzyna, będzie ostrawski koks, w  ko­
palniach znajdzie zajęcie przeszło 1.000 robot, 
uików. W koksowniach z powodu zw iększonej 
produkcji trzeba będzie angażować 400 n o­
wych robotników , a w  Samej fabryce Znalazło­
by zatrudnienie 300 robotników . D zięk i w ięc  
tym zakładom znalazłoby zajęcie 1 .700 robot' 
ników.

N ow e zakłady orodukow alyby nietyliko/oczy  
•zczoną benzynę, lecz także wysokowartOŚcio- 

oleje dla m otorów  D iesla, co przyczyniłoby  
się znacznie do zm niejszenia przywozu tych ar­
tykułów.

Niemcy kapują statk i w Anglji
W tych dniach N iem cy zakupiły angielski 

•U ttk  „Kilnsca*1 o tonnażu 5.415 tunn, zbudo­
wany w r. 1923, za sumę 30 tys. Ł. Pozatem  to- 
Cią się pertraktacje około nabycia 2 dalszych  
"tatków.

Wysoka dywidenda 
U* S. Steel Corp.

Znany am erykański koncern stalow y U . S. 
Steel Corporation wykazuje z l  II kwartał br. 
*-*tysty zy9k w  w ysokości 12.86 m ilj. dolarów, 
ę*yli najwyższy zysk, jaki towarzystwo to m ii*  
0 w latach po kryzysie gospodarczym . W zw iąs  

“b z tem  od akcji uprzywilejowanych w vptaca_ 
‘3 będzie dywidenda w w ysokości 1 doi. czyli

razy większa niż w odpow iednim  okresie ,932  
roku.

— oO °—

INFORMATOR g o s p o d a r c z y

y ? r , ^®*'- Przysługuje Pamu prawo żądania od
“ crcica ni e ruchomości naprawy pieca poką-

KĄCIK KOoM l/i YCŁ> 1’

M aąuHage ocre
Opalona cera jest dziś „a la m odę11 N ieste­

ty, n ie wszystkie parne mogą sob ie pozw olić  
na Opalanie się —  jedna Ze względów zdrowot­
nych, innym  n ie pozwalają n i  to warunki.

Tym to kobietom  nowoczesna kosm etyka po­
zwała za pom ocą m ałego tr.cku użyskać uprag- 
nioujr odcień brunzu.

Jak uzyskać złudzenie opalenia przy zastu- 
6(Avamu pudrów i k rem ów /

Jeot to zabieg zupełn ie nieszkodliw y i nie. 
skom plikow any a wymaga jedynie n ieco um ie­
jętności i trochę cierpliwości.

Od czego zacząć stosow anie takiego maquil- 
lage‘u /

Paniom , które natłuszczają skórę jeśli jest 
zbyt sucha, radliłabym poprzedniego w ieczora  
w ykonać lekki automasaż przy pom ocy ki.im u  
odżyw czego, ażeby rano naskórek był jąknij- 
m niej tłusty. N astępnego dnia boi-poredsii i 
przed z aut. łoi, aniem m aquillagc‘u należy prze­
trzeć skórę: suchą —" m leczkiem , tłustą —- ja­
kimś tonic iem  (płyn o bazie alkoholow ej).

Po w yschnięciu należy dobrze i równom ier­
nie rozsmaruwać krem em  dziennym  całą po­
w ierzchnię twarzy i szyi. Krem powinien być 
dastocowany i o  gatunku skóry. P in ie , które 
chcą m ieć b. ciem ną opaleniznę, powinny sto ­
sować krem  o kolorze lekko kakaowym .

N astępnie,.specjalnym  papierem  do j  aminek, 
wchłaniającym  tłutwćz, óbuszyć całą twarz łącz­
n ie z  szyją. Potem  pnoZiktem łabędzim , lut, 
kawałkiem  waty zanurzonym  uprzednio w jas­
nym pudrze, w odcieniu córy 6«u<j skóry, na­
kładać na twarz warstwy pudru, jttlfią óbhK 
drugiej, ażeby nie zostaw ić ani m ilim etra nie- 
pudrowanego. Kilka cLwil należy pozostać w 
tym  „zamaczanym stanie, a późnie, szczotką  
o Ł. m iękkie u  włosiu usunąć nadmierne war­
stw y |iudru. N ależy sprawdzić, czy nigdzie n ie­
mu miejsc ćłe, lub ńiępudr ówanycb i ewentuai 
n ie  je  poprawić, ażeby m óc przystąpić do nało­
żenia puaru-orre.

Puszkiem  przeznaczonym  specjalnie do tego 
k o lo n  pudru, lub świeżym  kawałkiem  waty, 
tym  samym co poprzednio sposobem , uałożyć 
puder b. ciem ny. A po kilku sekundach otrząs­
nąć znów &zczoiha zbyteczny puder, ażeby cał­
kowita powierzchnia twarzy była idealnie gład­
ka.

Jeśli pani musi wśród dnia aię pr/epndrow ać, 
powinna bibułką lekko osuszyć m iejsca b łysz­
czące i pudrem o ton jaśniejszym przypudrować 
twarz.

N ależy zaznaczyć, że puder powinien być jak- 
najlepszego gatunku i jaknajLardziej m iałki, a 
zwłaszcza pierwsza jego warstwa.

K olory pudru m ogą b jć  różne: ocrc, peche, 
abneot, cacao, m ulate. Różowanie policzków  
nie jeat pożądane.

Przed zastosowaniem  powyższych wskazówek  
należy się zastanow ić —  czy bedzie z tem  do 
twa- i ozy będ; ie harm onizowało z całą jej 
urodą.

jowcgv. O słuszności pretensji Pana rozstrzyg­
nąć jednak m oże tylko rzeczoznawca ąądowy, 
weaw&ny na m iejsce dla zbadania użyteczności 
objektu.

„K az im ierz  T .“, Gorlice. Naszem  zdaniem  
pretensje Pana o godiziny nadliczbow e nie mają 
szans utrzymania się- O rzecznictwo Sądu N i j- 
wyższego szło ostatnio w kierunku oddalenia  
pretensyj, w ytaczanych przez siły kierownicze.

„D. L.“ Mszana Dolna. Naszent zdaniem  wy- 
kupno karty rejestracyjnej jest w danej sytua- 
Cj« n ieuniki 'one.

„D entys ta-A bonent" . M ożność przenoszenia  
zakładu dentystycznego, prowadzonego na za­
sadzie „uprawnienia technicznego ■ jest dopu­
szczalna tylko w ramach w ojew ództw  obję­
tych dawnem i zaborami. Przenoszenie w ięc za­
kładu z województw byłego zaboru austriac­
k iego do województw: b. zaboru n iem ieckiego  
jest niedopuszczalne.

„AMSTERDAM1*: 1) Uwaga Pańska co do fis ­
kalnego  charakteru tego postanowienia jest słu­
szna, sle niemniej wńdlug ustawy lokal miesza­
ny tj. mieszkanie i skieip podlega podatkowi lo­
kalowemu. 2) Jeżeli lokal ten jest pracownią rzc 
mieślmirzą, wów czas podlega zWolniemu od po­
datku od lokali.

„BOSTON1*: Przeciw zbyt wysokiemu wymlaro 
w i może Pan wnieść tylko obwołanie, a nie za­
żalenie.

Specialisti. chorób kobiecych i położnik

Dr„ JÓ£*f GrOshlit
P  O  t  6  «  I 4

Kraków , u L lablcnow dtiih 3 , lei. U 8-73

W TOREK, A SIERPNIA 1936.
Kraków (239.5) —  6.30 Audycja poranna, 7-30 

Program  na dzień bieżący oraz kilka informa- 
cyj, 7.40 Muzyka z płyt, 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał z W ieży Marjaekiej, 12-03 Z Warszawy: a)̂  
„Pożniw ne roboty i pożniwne kłopoty rolnika1 
pogadanka, wygł. Stanisław Siennicki, gospo­
darz m ałorolny, b) dziennik południowy, 12.23 
K oncert w wyk. orkiestry kam eralnej, 14.30 Mu­
zyka popołudniowa z płyt, 14.30 Lokalne wia­
dom ości gospodarcze, 15-40 Wiadomości gospo­
darcze, 15 45 Z Berlina transmisja z X I. Olimp- 
jady: b ieg ua 100 m etrów (finai) £ udziałem  
Stanisławy Walasicwiiczówny, 16.05 Skrzynka 
P. K. O., lb.20 „K w iaty w muzyce . W ykonaw­
cy: Jul ja Unicka (eopr), J. Skawiński (fle t), K i-  
zim ierz M eyerhold (fort): na wszystkie rozgłoś­
n ie: 1. Robert Franz: a) Kocham- kwiaty, b) 
Rober; Schumann: a) Kwiat lotosu, b, Orzech, 
3- T eodor Bhim er: Utwory z cyklu „Świat ro­
ślin11: a) Lilja, b) Kaktus, c) Orchidea, 16.45 
„Hetm an Jan Tarnowski i bitwa pod Gberty- 
nom14 odczyt wygł. prof. dr. W ładysław Boga- 
tyński (na w szystkie rozgłośnie), 17-00 Koncert 
z Poznańskiego Ogrodu Zoologicznego w iwyk. 
ork. 6ymf. pod dyr. W iktora Buchwalda, —  ,w 
programie „W esele na wsi'1 Feliksa N ow owiej­
sk iego, 17.10 Z Berlina: transmisja z  XI. Olimp- 
jady: bieg na 800 m etiow  (finał) z  udziałem  
Kucharskiego, 17.50 „Chwilka botaniki w  ro­
w ie przydrożnym  pogad. wygł. Jui;,an Rzolłca,
18.00 „Skrzynka dla d z ie c i1 w  opr. h o li R ettli-  
gerow ej, 18-10 W iadomości z dnia..., 18.) 5 Czy 
w iecie, że... w opr. And-zeja JaukowskfiegP,
lS.40 K oncert reklam owy, 18.50 Pogadanka ak­
tualna, 19.00 R ecital fortepianow y Ryszarda 
W ernera, 19-30 W ładysław ż e le ń “ki: „Janek  
opera w 2-ch aktach w wyk. ork. syinf. P . R. 
i chórów pod dyr, Miecz. M ierzejewskiego, w 
rolach głównych: H elena Lipowuka, Antoni C >  
łębiowski, Edward Bender, w  rzerwie ok. 
20.20 dziennik w ieczorny i pogadanka aktual­
na z Warszawy, 21-40 Z Wari.zawy: „Czego spo  
dziewam y 9ię od m łodego pokolenia'1 (u Wa­
cława Sieroszewskiego i B- Leśmiana) wywiad  
literacki Adama Ualisa, 22.00 Transm kje i w ia­
dom ości z X I. O limpiady w B erlinie, 22.30 Lo­
kalne w iadom ości sportow e, 22.35 muzyka ta­
neczna.

W arszawa (1339.3) „Samowar —  ajetorean11 
opowiadanie dla dzieci starszych wygi B en e­
dykt H ertz, 18.10 Życie kulturalne stolicy, 23.00 
Muzyka taneczna (płyty).

Lwów (377.4) 12.03 J. Slbelius: Fialandja —  
p łyty, 1S.00 Sllva rerum, 18.25 „Ze Lwowa pod 
K ielce1' wygi. Janusz Żuławski.

K atow ice (395.8) 6 30 „H allo! tu Wiedeń 
(płyty) 12.03 Życie kulturalne Śląska, 13-15 „Ze 
świata opery'1 (p łyty), 18.00 Feljcton  sportowo- 
turystyczny' (M ieczysław M ikuła), 18.10 „Mały 
jubileusz11 —  konCeii nieopod^ianek.

Łódź (224) 12.03 K. Friedman. Rapsodja sło­
wiańska w wykonaniu ork. sym f. pod dyr. Weis- 
smanna (płyty), 18.10 O wszystkiem  potroszku,
18.15 20 m inut jazzu (płyty).

W iedeń (506.8) 15-40 Arje operowe odśp. 
P  Nikel-M usil (sopr.), 20.00 „W esołe obrazki 
sportowe"1 —  aud. muzyczna F. Kreropla z udz. 
radjork, pod dyr. Schoenherra, 22.10 Pieśm  i 
arje odśp- Mar ja Olszewska (a lt).

Medjolar. (368.8) 20.4? „La N otte di Z orauai 
—  opera Stało M ontem ezziego.

R zym  (420.8) 18.50 Muzyka rozrywkowa,
22.15 Muzyka taneczna.

Paryż Q31.7) 20.30 K oncert m uzyki rotyjs- 
kiej. Koncert ork. narodowej Dyr. Bigot.

T A K  CZY N IE '
On:  —  W szystkie k obiety  bez wyjątku opo 

nują zawsze i wszędzie.
Ona:  —  To nieprawda —  to niepraąńłal

Rire£,
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PODZIĘKOWANIE
JW P. D R O W I JERZEMU K A N A R K O W I,  

specjaliście ch irurgom , K R A K Ó W , K A R M E ­
L IC K A  34 za bezinteresownie, znakomicie p r z e ­
prow adzoną operacją u siostry naszej Eugenji  
L ehrhaftów ny ora* za pełną troskliwości i ofiar  
ności opieką, dziąkuje z  głąbi serca 7084g

RO DZEŃSTW O .

Kolon ja Centralna „Akiba"
W dala wczorajszym pizejeżdżały przez Kra­

ków pierwsze grupy uczestników cewtrainej' koio- 
nji inJlru/kjtorskiej „A k lb /‘ która w  roku bieżą­
cym odoedzic się w  Bańskiej Wyżnej koło Zako­
panego. Ojgółem w kołomji weźmie udział ponad 
oOO osób.

SekMitaiJat Naczelny „Akiby“ komunikuje, że 
clwajrcie koionji odbędzie się nie jak poprzednio 
podano, we wtorek 4 bm s i t  w  środę 5 bm. o go­
dzinie 8 wiec-z. w  Bańskiej Wyżnej.

Termin wymiany starych monet 
5-złotowych

Bank Pólek i podaje, iż w  dniu 30 września rb. 
mija ostateczny termin wymiany monet 5-żkrto- 
wyoh srdbmiyoi. dużego formatu, emitowanych w  
lat ich 1929 i  1930. Po tym tenninie monety 5-cio- 
zlotoWfc starego typu stracę sw ą ważność i nie 
będą przez Bank Polski i jego oddziały wymie­
niane

„Torpedą1* do źródeł Wisły
Liga Popierania Turystyki organizuje dwudnio 

w ą wyc eczkę Luz - Torpedą za 10.40 zł. tam i 
spowrotem w Innej godzinie *0 min, w Beskid 
S'ąski do Źródeł Wlały.

odjazd z Krakowa w  sobotę 8. hm. o godzinie 
1716 Przyjazd do W isły o godz. 18.58 Odjazd z  
AVisły w  poniedziałek dnia 10 VIII. o gndz. 20.40 
Przyjazd do Krakowa o godz. 22.22.

Z Wisły do Zakopanego
Wyciecźka na niedzielę 9 bm. W  2 godzinach 40 

'itunuilcioh „Lun,. - Torpedą" x W isły do Zakopane­
go pod hasłem Kolejką linową na Kasprowy 
Wierch.

Odjazd z  Wisły w  niedzielę 9 bm. o godzinie
6.40 Przyjazd do Zakopanego o  godz. 922. Odjazd 
z Zakopanego o godz. 21.03 Przyjazd d'o W isły o  
godz. 23.39.

Cena przejazdu wagonem motorowym I kolejką 
linową w  obie strony 19.00 zł, -• f

Wycieczka do Kalwarj? 
Lanckorony

Pociąg popularny za 2.10 zł. w obie strony z 
Kalkowa uo Kalwarji Lanckorony.

Liga Popierania Turystyki organizuje w nie- 
dzielę dnia 9. bm. wycieczkę „Na Targi KalwaryJ 
siie" Odjazd z Krakowa o godz. 7.10 Przyjazd do 
Kalwarji L. o godz. 8.40 Odjazd z Kalwarji L. o 
godz. 1S.30 Przyjazd do Krakowa o godz. 20.30.

'W progrimie: 1) Zwiedzanie Targów Kalwaryj 
skidi, 2) Wycieczki indywidualne w  przepiękne 
okolice Lanckorony

l  czes lnicy wycieczki korzystają mai podstawie 
karty kontrolnej z ulgowego wstępu na T«ł^l w 
cenie 30 groszy od osoby.

Pociąg popularny do Krzeszowic
Liga Popierania Turystyki organizuję w  niedzie 

lę 9 bm. wycieczkę pociągiem popularnym z Kra­
kowa do Krzeszowic Czernej.

Odjazd z Krakowa o godz. 8.35 Przyjazd do Krze 
szowic 9.25 Odjazd z Krzeszowic o godzinie 19.51 
Przyjazd do Krakowa o godz. 20.40. Cena prze­
jazdu tam i spowrolem 1.30 zł.

W programie 1) Festyn w  Czernej, 2) Indywidu 
alne wycieczki do Tenczynlka

SIERPIEŃ Wschód słońca
3 g 56 ni

A Zachód słońca
19 g 02 m

W T O R E K 16 Ab 5696

■

W  ogniu bojów olimpijskich
REWELACJE O BIEGU NO jEG O  N A  10 KLM.

Berlin, 3. 8- Po dokładnej kontroli okazało 
się, że komisja sędziowska Biegu 10 kim. pom y­
liła się, kwalifikując N cjcgo jako 14-tego z cza­
sem 32.13 m. Noji bowiem  faktycznie biegu nie  
ukończył i ostatniego okrążenia nie przebiegł, 
N oji biegi w ogóle ostatnich kilka rund nieprzy­
tomnie i m e w iedział, co się dookoła dzieje. 0 -  
becnie jako przyczynę podaje się ból żołądka 
naskutek zjedzenia befsztyku niedługo przed 
biegiem .

EG IPCJANIN MESBAH ZWYCIĘŻA 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW

B erk.., 3. S. We finale konkurencji pouuosze- 
nia ciężarów uzyskali pierwsze m fejsce ex  ae- 
quo Mcsbah (Egipt) i Fein (Austrju).  O zw y­
cięstw ie zadecydowała mniejsza o 100 gramów  
waga Mesbaha. Obydwaj oi zawodnicy dźwig­
n ęli łącznie 342-5 kg., co je s t n ow ym  rekordem  
olim pijskim  św iatowym .  Trzecie m iejsce zdo­
był Jansen (Niem cy) 327.5 kg.

N IEU ZN A N Y  REKORD OWENSA
Berlin. M iędzynarodowy związek lekkoatle  

tyczny < n ie  uznał uzyskanego w n iedzielę  
przez Owen ia w przedbiegach na 100 m etrów  
czasu 10.2 sekundy za rekord św iatowy, ponie- 
xvaż okazało się, po dokładnych m ierzeniach, 
ze Owens mial silny w iatr ztylu.

STAN ROZGRYW EK WE FLORECIE 
DRUŻYNOW YM

Berlin  (PAT) W m iędzygrupowych rozgryw  
kach szerm ierczych we tlorecY  drużynowym  
do półfinałów  zakw alifikow ały się  zatem  W ło­
chy, Francja, Belgja, Ameryka, N iem cy, W ęgry, 
Argentyna i Austrja. Półfinały  rozegrane zo­
staną w dwóch grupach: w  pierwszej grupie 
walczą W łochy, Am eryka, W ęgry i  Austrja, w 
drugiej grupie spotkają aię Francja, Belgja, 
N iem cy i  Argentyna.

POLSKI YAGHT ZAJĄŁ PIERW SZE MIEJSCE 
W OLIM PIJSKICH R F G A lA C H  
GW IAŹDZISTYCH DO KILONJI

Gdrńak (PAT) W gwiaździstych regatach o- 
łim pijskich do K ilonji w k tó iy ch  w zięło ndziuł 
około 30 yafchtów nadbałtyckich, p ie i „ sze  
m iejsce zajął polski yacht „Korsarz1* z polskie­
go klubu m orskiego Gdańska,

FRANCUZ W IRTZ NAJLEPSZY W RZUCIE 
MŁOTEM

Berlin, 3. 8. W rzucie m łotem  zakw alifikował 
się do elim inacji: Rowe (Am eryka), WarngarJ 
(Szwecja), Cantagalli (W łochy), P oerhoelae  
(Finlandja), Annamaa (Estouja), B lask (N iem ­
cy), D reyer (Am eryka), Hein (N iem cy), Janson  
(Szwecja), Greiulich (N iem cy). W drugim: Ku- 
tonem  Finlandja) B e in o  (Finlandja), Favor (A-

KRAKOWSKA CH 2 DA AKCYJNA
Kraków, 3. 8. B ieżące zebranie giełdow e ce 

chował ruch m ało ożyw iony, kursy kształtow a­
ły się naogół bez w iększych zm ian. Zaintereso­
w anie n iew ielk ie, średnie obroty jedynie na po 
giełdziu 6 proc. Poż. P ol. Am. po kursie doi. 
59.50.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawo, 3 , 8. A kcje: Bank P olsk i 95.50.
Tendencja utr: yrnana.
P apiery  procentow e: 3%  prem . p o i.  inw est. 

I  em . 62.—  II em . 61.—, konw ersyjna 44.50, 
dolarowa 61.— , dolarówka 47 ,75— 48.— , sta­
bilizacyjna 46 .50— 47.

T endencja m ocniejsza.
Listy zastawne Banku G ospodarstwa Krajo­

wego oraz Banku R olnego bez zm iany.
Dewizy: Belgja 89.43 H olandja 360 45 K o­

penhaga 11E 90 Londyn 26.62 Paryż 3,5.01 Pra­
ga 21.94 Sztokholm  137.40 Szwajcarja 173.28.

Tendencja niejednol la.

1 m eryka), Linne (Szwecja), W irlz (Francja), Abc 
(Japonja), Barticerwic (Chile).

Najlepszy w ynik w obu ostatnich rzutach u- 
zyskał Francuz W irtz (50 m .).

MISTRZOSTW A OLIM PIJSKIE W PIĘCIO- 
BOJU NOWOCZESNA M

Berlin, (PA T ). W niedzielę rozpoczęły się m 
B erlinie m istrzostwa olim pijskie w pięcioboju  
nowoczesnym . Program pierwszego dnia obej­
m ował jazdę konną. Pierw sze m iejsce zajął 
W łoch Abba przed Haudrickiem  (Niem cy) i 
M ollet‘em (Belgja). Dwaj ostatni podzielili się 
drugiem  m iejscem  Ogółem sklasyfikowano 4( 
zawodników.

REKORD KUSGCIŃSKIEGO NIE ZOSTAŁ 
PRZEZ FINÓ W  PO BITY

W biegu na 1 0 .0 0 0  m tr., jak xviadomo, ge­
neralny tryum f odnieśli F inow ie przez zajęcie  
pierwszych tizech  miejsc i zdobycie xvszystkich 
m edali olim pijskich. K oalicji fińskiej nie uda- 
lo się  jednał pobić rekordu olim pijskiego, usta 
nowionego w 1932 r. w Los A ngeles przez Ku- 
socińskiego. Rekord K usocińskiego wynosi! 
30:11,4 sek. (PA T ).

OBRADY MIĘDZYNARODOW EJ 
FEDERACJI ZAPAŚNICZEJ

W B erliń ie odbył się  Kongres M lędzynarodo  
v e j  Federacji Zapaśniczej przy udziale przedsta  
w icieli 39 państw z całego świata. Przyjęto  
zgłoszenia Nowej Zelandji i Portugalji, które 
przystąpiły do Federacji .Pozatem  postanow io­
no przeprowadzić p ew ne zm iany iwi regulami­
nach walk, które wejdą w życie dopiero po

Oluupjadzie. Prezydentem  Federacji wybra 
no Finna Wiktora Sm ods‘a. (PA T).

JAiPONJA CHCE RÓWNIEŻ PRZEWIEŹĆ  
OG1EN Z OLIMPJI NA PRZYSZŁĄ  
O U M PJA D Ę

Berlin, (PA T ). Jak się dowiadujem y z najbar- 
da iej m iarodajnych kół M iędzynarodowego K o­
m itetu  O lim pijskiego, Japouja projektuje na 
rozpoczęcie przyszłej Olflnpjady w 1940 r. xv 
T okio, przew iezienie ognia olim pijskiego z O- 
lim pji na wzór Berlina. W edług projektu trasa 
tej gigantycznej aztafety prowadzić będzie z 0 - 
linyjji przez Ateny, PireuL, Aleksandrję, Kair, 
Suez, BoŁiibaj, K alkutę, Singapore, Szanghaj, 
N ankin. Pekin, do Tokio. Na m orskich odciu- 
karh ogień olim pijski przywożony ma być ua 
krążownikach japońskiej m arynarki w ojennej 
pod honorową strażą olim pijczyków. Na odcin­
kach lądowych pochodnia olim pijska będzie 
przewieziona przez sportowców danych krajów. 
W tej sprawie prowadzone są obecnie pertrak­
tacje pom iędzy Japońskim  K om itetem  Olim ­
pijskim a M iędzynarodowym  K om itetem  Olim  
pijskim.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 3. 8. Ceny orjentacj'jJe: Żyto 13.75  

— 14. P tzen iac 20.75— 21 Jęczm ień jary nowy 
15.75— 1.50. Mąki żytnie w szystkie gatunk1 
cb ie kolum ny plus 25 gr. Mąki pszenne wszyst 
kie gatunki obie kolum ny plus I zl.. Otręby 
żytn ie 9.75— 10.25, pszenne grube 10.25— 
10 75, pszenne średnie 9 .25— 10, jęczm ienne 
10— 11.25. Reszta bez zm iany. Ogólne uNj-o •< 
hienie stałe.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 3. 8. D ew izy: Paryż 2 0 .2 0 /f Londyn  

1 5 .3 6 ^  N ow y Jork 3 .0 6 M Bruksela 51.6744 
M edjólan 24.20 Am sterdam  208.15 Berlin
123.40 W iedeń noty  57.25 Sztokholm  79.20  
Oslo 77.20 K openhaga 68.52*4 Praga 12.68  
B ialogród 7.— , A teny 2.90 K onstantynopol 
2.45 Bukareszt 2 .50 H elsinki 6.78.

T endencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
N ow y Jork, 3. 8. Kursy otwarcia: Stabiliza­

cyjna 61.— , Kursy zam knięcia: D illonow ska  
46.— , Stabilizacyjna 61.25 Dolarowa 50.— , 
W arszawska 35.87,5 .

Tendencja utrzymana,
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Warszawa. 3. 8. (Sin.) Komisja dewizo­
wa udzieliła ze2woienia aż do odwołania ban 
kom dewizowym na rozpatrywanie i załat­
wianie we własnym zakresie wniosków kli­
entów, udających się do Czechosłowacji w 
celach turystycznych i kuracyjnych na wy­
wiezienie kwoty do równowartości 1.000 zł. 
ńa osonę legitymującą się osobnym pasz­
portem zagranicznym lub na jeden paszport 
zagraniczny.

Zezwolenie to ma zastosowanie tylko w 
tych wypadkach, gdy pobyt w Czechosłowa­
cji trwać ma 4 tygodnie. Gdy pobyt trwać 
będzie krótszy czas, może być przyznawana 
kwota odpowiednio niższa, w stosunku zł. 
250 ponad normę na jednotygodniowy po­
byt.

Wywóz środków płatniczych na zasadzie 
zezwolenia komisji dewizowej może być do­
konywany wyłącznie we formie akredytyw 
banków dewizowych ustanowionych w koro­
nach czeskich na jeden z niżej wymienio­
nych banków:
Bóhmische Union Bank Prag, Bank Legjo- 
r.istów Czechosłowackich, Anglo Czechosło­
wacki Bank, Prager Credit Baiik, Bóhmi-

Paryż. 3. 8. PAT. Berliński korespondent 
„Matin’a” twierdzi, że sir Robert Vansittart 
wyzyska swój pobyt w Berlinie dla nawiąza­
nia przedwstępnej wymiany poglądów, zmie 
rzającej do przygotowania konferencji 5-ciu 
państw lokameńskich.

Korespondent przypisuje również polity- 
„cźną znaczenie rozmowie włoskiego następ­
cy tronu z kanclerzem Hitlerem "f zwraca u- 
wagę na to, iż pierwszego sierpnia upłynął

Kanton. 3. 8. PAT. Agencja Central News 
donosi, że liczni wyżsi urzędnicy prowincji 
Kwang - Si potępiając bunt generałów Li - 
Tung - yen i Pai - Czung - Si postanowili 
porzucić zajmowane stanowiska.

Milicja tej prowincji, licząca 100 tysięcy 
ludzi sprzeciwia się przekształceniu jej na 
armję regularną. Przygotowania wojenne 
czynione są w dalszym ciągu. W Wu-Czeu 
stoi w porcie 6 kanonierek cudzoziemskich, 
które mają ewakuować swych obywateli.

Wicemarszałek Miedziński 
wygłosi przemówienie 6 bm.

W arszawa, 3. 8. Sin. W rocznicę Marszu Szla­
kiem  Kadrówki we czwartek 6  bm. w ygłosi prze 
m ówienie przez Radjo wicem arszałek Sejmu 
poseł M iedzinski. Protektorat nad Marszem  
objął p. prem jer generał Sławoj - Składkow- 
ski.

Nominacja posła w Pradze
jeszcze nie nastąpiła

Warszawa, 3. 8. (Sin). W iadom ość, która tt- 
kazała się w prasie o powołaniu byłego szefa  
kancdarji cywilnej Pana Prezydenta R. P . p. 
Sv.eżaw skiego na stanow isko posła w Pradze 
nie odpowiada prawdzie.

Demonstranci z Mińska Mazow. 
wyposzczeni na wolność

W arszawa, 3. 8. (Sin). Decyzją sędziego śled- 
dla spraw politycznych przy warszaw-

stait, Żivnosteńska Banca. Ponadto na od­
działy i na korespondentów tych banków 
czechosłowackich.

W wypadkach udzielania przez banki de­
wizowe zezwoleń na wywóz środków płatni­
czych, w ramach przewidzianych niniejszym 
okólnikiem, wywiezione byc mogą pieniądze 
krajowe lub zagraniczne tylko w równowar­
tości zł. 30, pozostałe zaś kwoty tylko w po­
staci akredytyw na Czechosłowację.

Przekazy do Czechosłowacji na utrzyma­
nie mogą być wykonywane przez banki de­
wizowe tylko za pośrednictwemn wymienio­
nych banków w Czechosłowacji, we formie 
akredytyw listowych, lub listów kredyto­
wych i to zarówno przy wnioskach załatwia­
nych we własnej kompetencji jak i na pod­
stawie specjalnego zezwolenia komisji dewi­
zowej.

•  .  *

Warszawa, 3. 8. Sin. Na zasadzie porozumis* 
nia dew izow ego m iędzy Polską a W olnym  Mia 
stem Gdańskiem władze gdańskie zabroniły wy  
wozu walut polskich przez granice celne.

wyznaczony przez Niemcy okres, w czasie 
którego Rzesza zobowiązała się do niepowię- 
kszania stacjonowanych w Nadrenji efekty- 
wów.

Dziennik twierdzi za agencją Fournier, iż 
Niemcy stale wzmacniają obecnie stacjono­
wane w Nadrenji siły piechoty i artylerji, 
ale pówstrzyMują się jednak harazie od na­
dawania temu charakteru masowego.

Nanlrfn. 3. 8. PAT. Nadchodzą tu wiado­
mości o zaciekłych walkach między wojska­
mi prowincji Kwang-si i wojskami kwantuń- 
skiemi, stojącemi po stronie rządu central­
nego.

300.000 wojsk otacza zbuntowaną prowin 
cję, oczekując na sygnał podjęcia marszu 
naprzód.

Krążą pogłoski, że marszałek Czang-Kai 
Szek ma przybyć samolotem do Kwantungu 
i objąć osobiście dowództwo nad wojskami.

skim sądzie okręgowym , zwolniono wczoraj z 
aresztu 7 oskarżonych o spowodowanie eksce­
sów  antyżydowskich w Mińsku M azowieckim.

Aresztowani zw oln ieni zostali po podpisaniu  
deklaracji o niew ydalaniu się z miejsca zam ie­
szkania, i pozostają pod nadzorem  policyjnym  
aż do rozprawy. W areszcie zostaje jeszcze 12 
osób.

Jak doszło do katastro fy  
na Czarnym Szczycie?

Zakopane, 3. 8. .Według relacji katastrofa na 
Czarnym Szczycie w dniu 30 lipca miała nastę­
pujący przebieg: Śp. Stanisław N owkuński w 
drodze powrotnej ze szczytu, przypom niał sobie, 
że zapom niał coś na szczycie i  wrócił się.

Przy schodzeniu  •pow rotem , dla skrócenia 
sobie droigi, n ie poszedł właściwą ścieżką, lecz 
skróconą, by prędzej dogonić towarzysza sw e­
go i W pewnym  m om encie odpadł od skały i 
runął w  dół, odnosząc ciężkie obrażenia głowy. 
Towarzysz jego, prof. M rozowski pospieszył ua

p  o w  r  4  c  I i
KrakAWi D u n a jew sk ieg o  6  — To! 140-ifl

PUH A E PR EZYDENTA RZPLITEJ
Oprócz m eczu Kraków —  Warszawa <ł'.U pa­

dły jeszcze w powyższej konkurencji następu­
jące w yniki.

Liga — Stanisławów 2:2  (1:0)  w  Stanisławo­
wie.

P om orze  —  Ł ódź 4:3 (2 :1 )  w  Bydgoszczy. 
Poznań  —  W ilno 6:0 (3:0) w Poznaniu.

W YNIKI PIŁK ARSK IE KRAJOWE
Wilno:  B udofok  (Węgry) —  Makabi 7:3. — 

Gdynia: III. K er ii le t  (B u dapesz t)  —  R ep r.
Gdyni 5:2, natom iast Team. Marynarki W ojen ­
nej pokonał W ągrów sensacyjnie 6:1. —  War­
szawa: FAC (W ie d e ń )  —  Warszawianka  1-G 
(1:0). —  P rzem yśl:  Czuwaj ■— Hasm onea (Lw 
4:2 (1:2),

MECZ PIŁK ARSKI POLSKA —  WĘGRA 
NA FALI RADJ OWEJ 

W dn. 5- 8. o godz. 18 40 transmisja z X I. O- 
limpjady w B erlinie przyniesie słuchaczom  za­
kończenie mecau piłkarskiego Polska ^  W ę­
gry. i

KOBIETY NA OLIM PIJSKIM  TURNIEJU  
ŻEGLARSKIM

Berlin, PAT. Olim pijski turniej żeglarski po­
siada pewną wyjątkową cechę: jest to m iano­
wicie jedyny turniej olim pijski, w którym  ko­
biety walczyć mogą narówni z mężczyznam i.

W tegorocznych regatach żeglarskich w Ki- 
lonji kobiety wchodzą w skład kilku załóg. ,,An- 
gelita“ amerykańska liczy w swoim  składzie 3 
kobiety. W załodze szwedzkiej ósemki „ lld e- 
rim" znajduje się jedna kobieta, w  skład szó­
stki am erykańskiej „M ystery" startuie również 
jedna żeglarka, ,

12 BALONÓW ZGŁOSZONO DC 
GORDON BENNETTA

W dniu onegdajsizym zam knięte zostały zgło­
szeń' a na zaw ody balonów  w olnych o puhar 
G ordon-Bennetta.

W ostatniej chwili Stany Zjednoczone A. P. 
zgłosiły jeden balon. Łącznie z poprzedm em i j 
zgłoszeniami w zawodach weźm ie zatem  udział 
12 balonów.

M ISTRZOSTW A SZERMIERCZE ŚW IATA  
ODBĘDĄ SIĘ W PARYŻU

Na obradach M iędzynarodowej Federacji 
Szerm ierczej rozpatrywano sprawę rozegrania  
szerm ierczych m istrzostw świata w r. 1937. 0  
erganizację m istrzostw ubiegały się: Szwecja, 
Czechosłowacja, W łochy i Francja. Poniew aż 
Francji zależałoby na organizacji mistrzostw  
ze względu na odbywającą się w roku przyszłym  
w ystawę światową w Paryżu, pozostałe państwa 
w ycofały swoje kandydatury na rzecz Francji. 
U stalono, że mistrzostwa odbędą się  w  dniach 
od 1 do 15 lipca 1937 r. w Paryżu. (PAT).

N IE BĘDZIE PIŁKARSKIEGO TURNIEJU  
POCIESZENIA NA OLIM PJADZIE.

Komisja techniczna olim pijskiego turnieju 
postanowiła, po porozum ieniu z reprezentacja­
mi, biorąceini udział w olim pijskim  turnieju 
piłkarskim , zrezygnować z urządzenia turnieju  
pocieszenia dla drużyn w yelim inowanych. PAT.

AZS. W ARSZAW SKI REM ISUJF  
2  EKS em.

Mccz w aterpolow y o m istrzostw o Polsk i m ię­
dzy m istrzem  EKS (K atowice) a AZS (W*wa), 
rozegrany w n iedzielę w W arszawie, zakon*

1 zył się n iespodziewanie wynikiem  nierozstriy- 
i ęlym  1:1 (0 :1 ). Bramki zdobyli M atysiak i 

1 .ankowski. Sędziował p. Szabłowski.

c&mwmiomśmmaimSśSmiiSiSmmSSSSmSSSSSS

| njiń )c iednak ta okazała się bezskuteczna, gdyż
i p. uż. Nowkuński zmarł naskntek ran w dwi*
! godziny po katastrofie,

Przepisy dewizowe dla wyjeżdżających
do Czechosłowacji

sche Escont Bank, Bóhmische Credit A n-

Niemcy wzmacniają garnizony w Nadrenii
Przygotowania do konferencji państw lokarneńskich

Cień krwawej zawieruchy
na Dalekim Wschodzie
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Wielki Imam Algieru 
zo sta ł zam o rd ow an y
Mord ma charakter polityczny

Paryż, 3. 8. PAT. Donoszą o następujących  
szczegółach m orderstwa W ielkiego Imama A l­
gieru M uftiego Ben D ali Machmuda:

Morderstwo nastąpiło w  chwili, w której I 
mam opuszczał w ielki m eczet.

Aresztowano w'ielu podejrzanych osobników. 
Morderstwo wywołało w ielkie p o d n i e c e n i e  w 
dzielnicy muzułm ańskiej.

Strzelcy senegalscy patrolują miasto. Dotycn- 
czasowe dochodzenie n ie  natrafiło ■ jeszcze na 
ślad właściwego zabójcy. Przypuszczają, że za ­
bójca m iał zam iar nadać zb ro d n i ja k n a ju ią k szy  
rozgłos.

Policja sądzi, że zabójców  było  czterech . Szef 
służby bezpieczeństwa w Algierze wyraził opi-

nję, że zabó jstw o  sto i w  zw ią zku  z depeszą , w y ­
słaną w czoraj p rzez  Im am a do Paryża, ce lem  
zdezaw uow ania  m isji m u zu łm a ń sk ie j, bawiącej 
w  P aryżu  z ramienia t. zw. „M łodoturków al­
gierskich" (ugrupowanie raclykalno-nacjonali- 
styczne).

W redagowaniu tej depeszy miały brać udział 
najpoważniejsze czynniki m uzułm ańskie w A l­
gierze, zaś Imam podpisując ją, naraził s,:ę e- 
lem entom  radykalnym.

Pomimo w ielkiego podniecenia ludności tu­
bylczej, dotychczas n e wydarzyły się żadne no­
w e incydenty. W ładze wydały w szelkie n ie­

zbędne zarządzenia celem  utrzymania spokoju i 
porządku.

f

Światowy Kongres Z^dowsKI
Jak w y g lą d a ć  będzie porządek dzienny

Genewa, 3. 8. ŻAT. D efin ityw ny porządek  
dzienny Światowego Kongresu Żydowskiego u- 
stąlony będzie na posiedzeniu K om itetu W y­
konawczego w Genewie dnia 5 i 6 sierpnia.

Porządek dzienny będzie się prawdopodob­
nie przedstawiał jak następuje:

P osiedzenie inauguracyjne w sobotę wieczór, 
S bm. pod przewodnictwem  Dra W isc‘a.

Po wysłuchaniu powitania przedstawicieli 
władz szwajcarskich oraz gminy żydowskiej w 
Genewie i po odczytaniu innych powitań Dr. 
W ise w ygłosi przem ów ienie inauguracyjne.

Na tem samem posiedzeniu Kongres wysłucha 
referat Dra Goldmanna o sytuacji Żydów na ca­
łym łw iecie.

Dwa następne dni poświęcone będą referatom  
Leszczyńskiego, o sytuacji gospodarczej Żydótw

w Europie W schodniej, Efrojhina, o problem ie 
akcji pomocy, Dra Tartakowcra, o żydowskich  
problem ach em igracyjnych, Dra Wi6e‘a o pro­
blem ie Żydów w Niem czech, Dra Kubowicekie- 
go, o problem ach organizacyjnych żydowskiej 
wspólnoty.

Specjalne posiedzenie poświęcone będzie sy­
tuacji Żydów w Palestynie, przyczem jako refe­
rent wystąpi delegat palestyński na Kongres.

Po wysłuchaniu wszystkich referatów odbę­
dzie się dyskusja publiczna, dla której zarezer­
wuje 6ię cztery posiedzenia.

We czJwartek i piątek obradować będzie ko­
misja, która przystąpi do glosowania na plenum.

Kongres zam knięty zostanie najpóźniej w n ie­
dzielę 16 bm.

Konflikt między rzędem palestyńskim
a Sądem Najw yższym  zaostrza się coraz Hardziej
Jerozolima. 3. 8. (ŻAT) Sąd Najwyższy w j 

Jerozolimie rozpatrując skargę adwokatów 
s rabskich na podstawie habeas corpus sta- ! 
rął na stanowisku, że aresztowanie każdego 
Araba i internowanie w obozie koncetracyj- i 
nym wymaga zatwierdzenia przez sąd. j

Skarga adwokatów dotyczyła internowa­
nia przywódcy arabskiego komitetu strajko­
wego Hassana Sidci Dadżani.

Sąd Najwyższy postanowił zwrócić się do 
władz administracyjnych z zapytaniem na 
jakiej, podstawie prawnej zostali oni inter­
nowani.

Jeśli zarządzenie władz będzie w tym wy­
padku unieważnione, posłuży to za prece­
dens dla wszystkich agitatorów arabskich 
internowanych w Sarafand.

Konflikt między rządem a Sądem Naj­
wyższym. który faktycznie paraliżuje zarzą- [ 
dzenia władz administracyjnych, po zamiło­
waniu kary kolektywnej nałożonej na Gazę 
obecnie przez zakwestionowanie podstaw 
prawnych internowania w obozie koncentra­
cyjnym, jeszcze bardziej się zaostrza. Jeśli 
nie znajdzie się innego sposobu złagodzenia 
konfliktu, rząd palestyński jak już donieś­
liśmy, ujrzy się zmuszonym proklamować w 
Palestynie stan wyjątkowy, tem samem zo­
stałyby usunięte wszelkie zastrzeżenia praw 
ne wyższych instancyj sądowych.

Znown napad na żydowskiego 
policjanta

Jerozolim a, 3. 8. ŻAT. Żydowski policjant 
pom ocnicey M endel Baranowski z  K far Etjan  
został dziś ciężko zraniony przez terorystów  
arabskich.

Baranowski, k tóry towarzyszył grupie ro­

botników udających się do pracy ostrzeliwany  
byl przez terorystów . W stanic ciężkim  prze­
wieziono go do szpitala Hadassy w Jerozolim ie. 
Baranowski liczy lat 36. Równocześnie z nim  
zraniony został lekko Jakób Kahan robotnik.

Żołnierzom angielskim 
n’e wolno kupować u Arabów

Jerozolim a, 3. 8. ŻAT. W związku z zaniordo 
wanicm w dniu wczorajszym dwóch policjan­
tów', w ładze prowadzą surowe dochodzenia. A- 
rcszlowano trzech Arabów, podejrzanych o 
udział w m orderstwie. Znaleziono kilka kara­
binów pochodzenia niem ieckiego. Po ulicach  
Hajfy krążą dziś wzm ocnione patrole woj­
skowe.

Żołnierze otrzymali rozkaz nic kupowania 
oapojów czy żywności u Arabów. Rozkaz moty 
wowauy jest tem , że napoje i żywność nabywa­
ne przez żołnierzy mogą być zatrute, wobec te­
go należy zachować najdalej idącą ostrożność.

Nauczyciele francuscy 
uchwalają subwencję 
dla wo]sk rządowych

Paryż, 3. 8. PAT. Podczas kongresu nauczy- 
cieli ludowych w Lille, w którym w zięło udział 
1000 delegatów , reprezentujących 85 lys. nau­
czycieli ,uchwalono przez aklamację wniosek  
prezydjum  o w yasygnowanie 10.000 franków  
na rzecz hiszpańskich sil prorządowycli,

Z trybuny dziękował zebranym  delegat fed e­
racji nauczycieli ludow ych hiszpańskich Augu­
sto A idal. U czestnicy kongresu powitali go śpic 
wem „M iędzynarodówki" oraz kom unistycznem  
pozdrow ieniem , wznosząc pięści do góry.

Ksawery Prószyński stypendystą
Min. W. R. i O. P.

Warszawa. 3. 8. (Sin.)' Na wniosek zarząj 
du Związku Dziennikarzy p. minister W. R. 
i O. P. przyznał stypendjum p. Ksaweremu 
Pruszyńskiemu z „Czasu” i redaktorowi 
„Kurjera Poznańskiego” p. Antoniemu Kap- 
czyńskiemu.

Termin wypowiedzenia 
pracowu ków umysłowych

Warszawa, 3. 8. (Sin). Przepisy nowego k o­
deksu zobowiązań przewidują, że .wymówienie 
zajęcia pracownikowi umysłowem u, jeżeli ten  
pracuje por.ad 10 lat, w inno być dokonane o  
najinniej na 6 m iesięcy naprzód. Przepioy te są 
odm ienne od przepisów zawartych w rozporzą­
dzeniu o praoo-wnikaeh um ysłowych, które prze­
widywały w ypow iedzenie 3-cłi m iesięczne bez 
ograniczenia. W m yśl przepisów wprowadzo­
nych przez nowy kodeks zobowiązań, dawny 
przepis o w ypow iedzeniu umów pracy pozostaje 
w mocy. _ <

Zdarzyły się jednak wypadki, że sądy niższej 
instancji stosowały w wypadkach trwania umo­
wy ponad 10 lat przepisy o wypow iedzeniu na 6 
m iesięcy.

Ostatnio Sąd Najwyższy wyjaśnił, że wobec 
pozostania w m ocy przepisu o w ypowiedzeniu  
zawartem w rozporządzeniu o pracow nikach  
um ysłowych, do tej kategorji pracowników, ob­
jętych rozporządzeniem  nowe przepisy o ewen- 
taualnem w ypow iedzeniu 6 m iesięcznem  zasto­
sowania m ieć n ie mogą.

Śmiercionośne grzyby
Toruń. 3. 8. PAT. W Wąbrzeźnie uległo 

zatruciu grzybami 7 osób, które przewiezio­
no do szpitala.

Do chwili obecnej zmarły trzy osoby: 7- 
letnia Pelagja Gasz, 30-letnia Joanna Trosz­
czyńska i 32-letnia Władysława Gaszowa.

Stan pozostałych osób, a zwłaszcza Ber­
narda Gasza, który nazbierał grzybów, spo­
żytych następme przez jego rodzinę, jest 
bardzo ciężki.

Urzędnicy sądowi oskarżeni 
o nadużycia

K atow ice, 3. 8. (K ) Prokurfatura wygotowa­
ła dziś akt oskarżenia przeciwko sekretarzom  
sądu w Katowicach R ygielskiem u i Respond­
kowi oraz praktykantowi sądowem u Langnero­
wi, oskarżonym o ukrywanie akt sądowych, ła ­
pownictwo i t. p.

Urzędnicy ci tak długo ukrywali akta sprawy  
aż ogłoszona została am nestja, pod którą pod­
padały. W związku z tem oskarżony jest rów­
nież kupiec Iwański z M ysłowic. Rozprawa od­
będzie się w przyszłym tygodniu.

Dzisiaj został w ygotow any również akt o- 
skarżenia przeciwko działaczowi aportowemu  
Edwinowi W icnerowi i sekretarzowi Śl. O Z. 
P. N. W yleżolowi oskarżonym  o szantaż. W ie­
ner pozostaje w w ięziuniu, zaś W yleżol odpo­
wiada z wolnej stopy.

Na poszukiwanie płk. Fawcetta
Buenos Aires, 3. S- PAT. Donoszą z San Pao- 

lo, że zorganizowano tam nową ekspedycję 1 
dziewiczych puszcz w Natto Grosso, gdzie prze! 
dziesięć u laty zaginęła bez wieści akspedycj;' 
z pułkownikiem  Fawcettem  na czole.

Przewodniczącym  nowej ekspedycji jest bra 
zylijski inżynier Jose Morbech, finansuje ją zaś 
grupa wybilnyeli bankierów, kupców i przem y­
słow ców  brazylijskich, oraz brazylijski syndy­
kat prasowy „Diarios Asociados"

Krążowniki rządowe 
bombardują wyspę

Gibraltar, 3. 8. PAT. Dziś zraua przybyły ze  
wschodu krążowuiki rządowe „Jaime" i „Liber- 
tad''. Oba okręty zatrzym ały się w środku cie­
śniny i rozpoczęły bambardowanie m iasta i  wy* 
spy Tarifa. Odpowiadały baterje z Tarifa i Geu- 
ty, biorąc oba krążowniki we dwa ognie. Okrę­
ty nie zostały trafione, pomim o iż pociski pa­
dały. bardzo blisko. K anonada trwała ok. 3-cb 
godzin.
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Stephens - fenomen kobiecy w biegach
Fantastyczny rekord Amerykanki

w Berlinie olimplj&i turniej piłkarski. Pierw

Berlin (PAT)' Najgroźniejsza współza­
wodniczka Walasiewiczówny, Amerykanka 
Stephens, startowała w drugim przedbiegu, 
zajmując pierwsze miejsce w nieprawdopo­
dobnym czasie 11,4 sek. Czas ten jest oczy­
wiście nowym rekordem światowym. Drugie 
miejsce zajęła Kanadyjka Dolson w czasie 
12,3 sek,

WALASIEWICZÓWNA PIERWSZA 
W SWOIM PRZEDBIEGU

Berlin. 3. 8. PAT. W poniedziałek popo­
łudniu na stadjonie olimpijskim odbyły się 
przedbiegu na 100 mtr. pań. Walasiewiczów- 
na startowała w trzecim przedbiegu, zajmu­
jąc łatwo pierwsze miejsce w czasie 12,5 sek. 
przed Finką Essmann 12,8 sek. Walasiewi­
czówna, mając zapewnione zwycięstwo, nie 
wysilała się.

•  •  •

W półfinałach w biegu na 100 mtr. pań w y­
niki były następujące:

W pierwszym  półfinale pierwsze m iejsce za­
jęły  W alasiewiczówna i N iem ka D ollinger w jed ­
nakowym  czasie 12 sek. Na trzecim rńiejsca 
znalazła się  Amerykanka Rogers —  12,1 sek. 
W szystkie trzy zakw alifikow ały się do finału.

Z drugiego półfinału  zakw alifikowały 6ię Ja  
finału Stephens (Am eryka), Krausg (Niem cy) i 
Albus (N iem cy).

•  •  «
Berlin ;(PAT)' .Walasiewiczówna starto-1

Berlin, PAT. W m iędzybiegach na 800 mtr. 
Kucharski zajął drugie m iesce w swojej grupie, 
kw alifikując się do finału. P ierw sze m iejsce w 
tym m iędzybiegu zajął Am erykanin W oodruff 
w czasie 1:52,7 sek. Am erykanin prowadził ca­
ły czas, n iezagrożony prawie przez nikogo.

Kucharski znajdował się na drugiej pozycji, 
wysuwając się wyraźnie przed pozostałym i za­
wodnikam i. Czas Polaka wynosił 1:54,7 sekund. 
Trzecie m iejsce w  tym m iędzybiegu zajął Ar­
gentyńczyk Anderson w  czasie 1:54,8 sek.

D rugi m iędzybieg na 800 mtr. panów wygrał 
A m erykanin W illiam sson w czasie 1:53 i przed  
Australijczykiem  Backhousem  1:53,2 i Kanadyj 
czykiem  Edwardsem  1:53,2.

W trzecim  m iędzybiegu zw yciężył Am eryka­
nin H ornbostel w czasie 1:53,2 przed W łochem  
L aozi 1-54,1 i Anglikiem  Mae Cabe 1:55,4  m.

SZCZEGÓŁY STARTU KUCHARSKIEGO
Berlin, (PA T ). W m iędzybiegach na 800 m. 

Kucharski zajął drugie m iejsce za am erykań­
skim m urzynem  W oodruff, kwalifikując się 
dzięki temu do finału. Trzecie m iejsce zajął Ar­
gentyńczyk A nderson, który w niedzielnym  
przedbiegu pokonał Polaka.

Kucharski w tym biegu wykazał znakom  i tą 
form ę, a przedewszystkiem  doskonałą daktyką. 
Od startu W oodruff odrazu oderwał się od po­
zostałych 8-miu zawodników. Kucharski wyszedł 
na drugie m iejsce i, n ic dając s ię  wciągnąć .w 
tem po murzyna, prowadził za 6obą zwartą gru­
p ę  pozostałych zaw odników . Po 100 m etrach  
Kucharski odpiera ataki A nglika H andleya i 
Niem ca Besseckera. Wallka toczy się w łaściw ie  
tylko o drugą pozycję, gdyż m urzyn stale zw ię­
kszał dystans, a na połow ie dystansu m iał już 
20 m. przewagi nad innym i zawodnikam i.

W' drugiej połow ie dystansu Kucharski atako­
wany jest n ieustannie przez trójkę biegaczy A n­
dersona, Besseckera i N ow ozelandczyka Boota. 
B oot‘owi udało się  nawet na chw ilę w yprzedzić 
P olaka, lecz na przedostatnim  wirażu Kuchar- i

wała w poniedziałek dwukrotnie na 100 m.: 
w przedbiegu i w półfinale.

W przedbiegu Polka wyszła nieco późno 
do startu, tak że początkowo prowadziła 
Holenderka Konig. Na 50 m. prowadzenie 
objęła Walasiewiczówna i utrzymała je do 
końca. Zwycięstwo Walasiewiczówny było 
łatwe, lecz czas uzyskany był słaby.

W półfinale Walasiewiczówna również 
spóźniła się nieco na starcie, tak że na pier­
wszych metrach biegła dopiero czwarta. Odl 
startu prowadziła Niemka Dollinger. Na dru 
giej połowie dystansu Polka minęła Amery­
kankę Rogers i szybko zbliża się do Niemki, 
dopadając ją jednak dopiero na samej me­
cie. Dollinger skończyła bieg w jednakowym 
czasie z Walasiewiczówną (12 sek.)

Oba starty Polki dowodzą, że Walasiewi­
czówna nie znajduje się, niestety, w najlep­
szej swej formie. Polka pozatem skarży się 
na nadwyrężenie mięśnia w nodze.

Wydaje się pewnem ,że zwycięstwo w fi­
nale w biegu ria 100 m. przypadnie Amery­
kance Stephens, która wywarła olbrzymie 
wrażenie, dwukrotnie poprawiając rekord 
świata na 11,5 i na 11,4 sek.

Stylem swego biegu Stephens do złudze­
nia przypomina bieg męski, przyczem bieg­
nie ona tak lekko i bez wysiłku, że wyniki, 
przez nią osiągnięte w poniedziałek, nie zda­
ją się być kresem jej możliwości.

ski, po krótkiej walce, znów wychodzi na dru­
g ie m iejsce.

Przed wyjściem  na ostatni wiraż Polak 6pada 
znowu na dalsze m iejsce. Na ostatniej prostej 
rozegrała się o drugie i trzecie m iejsce ostatecz­
na walka, z której zwycięzcą wyszedł Polak, 
kończąc bieg na drugiej pozycji.

— OQO—

NIEM IEC H E IN  ZDOBYW A ZŁOTY MEDAL
Berlin (PAT) W finale rzutu m łotem  pierw ­

sze m iejsce zdobył N iem iec H ein, który rzu­
tem  56,49 mtr. ustanowił nowy rekord olim pij 
ski.

D rugie m iejsce zdobył również N iem iec 
B lask, m ając 55,04 tr. Trzecim  był Szwed  
W arngard —  54,83 mtr. 4) B outonen (Finłan- 
dja) —  51,90 mtr. 5) Rowe (Ameryka) —  51.53  
nitr. 6) Fa\ror (Am eryka) —  51.01 mtr.

MISTRZOW IE OLIMPIJSCY  
W PO DNO SZENIU CIĘŻARÓW

Berlin (PAT) W poniedziałek  w południe za­
kończyły się m istrzostwa olim pijskie w  podno­
szeniu ciężarów i w wagach: piórkowej i lek ­
kiej.

W wadze piórkow ej m istrzostwo zdobył Ter- 
lazzo (A m eryka), który osiągnął w trójboju o- 
iim pijskim  312,5 kg. 2) Sołim an (Egipt) —  
305 kg. 3) Ibrahim  —  300 kg. 4) R ichter (Au- 
strja) —  297,5 kg. 5) Liebsch (Niem cy) —  
290 kg. 6) Terry (Am eryka) —  287,5 kg.

W  w adze lekkiej p ierw sze m iejsce zajął M o­
ham m ed A hm ed Mesbah (Egipt), m ając w trój­
boju olim pijskim  342,5  kg. 2) Fein  (Amstrja) —  
342,5 kg. 3) Jansen (Niem cy) —  327,5 kg. 4) 
E l Sayed Ibrahim  M asoud (Egipt) —  322,5  kg. 
5) Schitalle (N iem cy) — - 322,5 kg. 6) Terpak  
(Am eryka) —  322,5  kg.

WŁOCHY B IJĄ  AMERYKĘ,
A NORW EG JA TURCJĘ  

B erlin, (P A T ). W  poniedziałek rozpoczął się

azego dnia rozegrano dwa mecze:
W łochy pokonały Am erykę 1:0 (0:0), mając 

przez cały czas znaczną przewagę nad przeciw, 
nikiem .

Noitwegja wygrała z Turcją 4:0 (1:0), góru­
jąc technicznie nad prym itywnie grającym prze. 
ciwnikiem .
W IELKA BRY TA N JA  ZW YCIĘŻA  
M EKSYK W POLO.

Berlin  (PA ) W pierwszym  meczu o mistrzo- 
' stwo olim pijskie w polo, W ielka Brytanja poko 

nała Meksyk 13:11.

BIEG NA 3.000 MTR. Z PRZESZKODAM I
Berlin, (PA T ). D uże zainteresow anie w yw o­

łał bieg na 3.000 m etrów z przeszkodami.
W pierwszym  przedbiegu zwycięstwo odniósł 

N iem iec Dom pert w czasie 9.27,2 sek. prze 1 
Finnem  M atilainem —  9:28,4 sek., W ihtolsc i 
(Łotwa) —  8:28,8 sek. i Dawsonem  (Ameryka)
—  9:29,2. i

W drugim przedbiegu pierwsze m iejsce za­
jął F inn lsob o llo , osiągając czas 9:34 sek. przed 
Am erykaninem  M anningiem —  9:334,8, N iem ­
cem H einem  —  9:41,2 i Szwedem  Holm qui tem
—  9:44,4.

T rzeci przedbieg zakończył się zwycięstwem  
Finna Tuom inena w czasie 9:40,4 przed Am<-.- 
rykaniniem  Mc. Cluskey —  9:45,2, Francuzem  
Perollcm  —  9:50,6 i Szwedem Larssonem —  
9:52,4.

PRZEDBIEGI NA 400 MTR. PRZEZ PŁOTKI
Berlin, PAT. PrżecLbiegi na 400 mtr. przez 

plotiki daty następujące wyniki:
P ierw szy przedbieg: l)  K ovacs (Węgry) 53,7 

przed Bosmans (Belgja) 53,8. Drugi przedbieg: 
1) Nottbrook (Niem cy) 54,7 przed Schofield (A- 
m eryka) 54,8. Trzeci przedbieg: 1) W bite (F i­
lipiny) 5SJ.4 przed Loaring (Kanada) 54,3. Czwar 
ty przedbieg: 1) Pattersohn (Am eryka) 54,4 
iprzed Lavenas (Argentyna) 54,5. P iąty  przed­
bieg: 1) M antikas (Grecja 53,8 przed Padilha  
(Brazylja) 54,2. Szósty przedbieg: 1) H ardi.i 
(Am eryka) 53,9 przed K uertem  (Niem cy) 54,').

KW ESTJA AM ATORSTW A N A  SESJI MKO 
W arszawa zadecyduje  w  1937 r. o z im ow ej  O- 

l im pjadzie  1940 r.
Obrady M iędzynarodowego K om itetu Olim­

pijskiego obfitow ały w w iele ciekawych szcze­
gółów. Główne zagadnienia na K ongresie ta 
kwestja amalorstwa oraz sprawa przyszłej ołim- 
pjady. i

Pierwsza sprawa wszczęta została naskulek  
złożonych przed rokiem  zastrzeżeń przez M ię­
dzynarodową Federację Narciarską, której prze 
pisy am atorskie kolidują z przepisam i M iędzy­
narodowego K om itetu O lim pijskiego. No ostat 
nim K ongresie Olim pijskim  w Oslo narciar.se 
zastrzegli, że o ile  M iędzynanorowy K om itet 
Olimpijski nie dojdzie z nimi do porozum ie­
nia na teimat statutu amatora, wówczas nie w e­
zmą oni udziału w następnych zimowych igrzy­
skach olim pijskich. Poniew aż w czasie obrad 
K ongresu w Berlinie nie było na miejscu pre­
zesa M iędzynarodowej Federacji Narciarskiej, 
przeto sprawa nie została załatwiona i od łożo­
no ją do następnego K ongresu, który odbędzie 
się w 1937 w W arszawie. Na tem  posiedzeniu  
zdecydow ane będzie również m iejsce najbliż­
szych zim ow ych Igrzysk Olim pijskich.

TŁOCZYŃSKI ZAJĄŁ DRUG IE MIEJSCE 
N A  TURNIEJU W SOPOTACH

Gdańsk, PAT. W n iedzielę zakończył się ■ 
Sopotach w ielki m iędzynarodowy turniej ter. 
goiwy. Z Polaków  zarówno Hebda, jak i Tłoczy.: 
sk i Zakwalifikowali się do półfinałów  wraz z 
Niem cem  H cnklem  i Jugosłow ianinem  Kukulje- 
vicem.

P ierw szy półfinał pom iędzy H enklem  a Ku- 
kuljcvicem  zakończył się zw ycięstw em  Niem ca.

D rugi półfinał pom iędzy Tłoczyńskim  a H eb­
dą n ie  doszedł do skutku, gdyż Hebda, który  
się  zaziębił, oddal zw ycięstw o bez walki Tło- 
czy ński emu.

W e finale T loczyński przegrał z  H enklem  
5:7, 4:6, 1:6.

W grze podwójnej pań m istrzostwo zdobyła 
para Schneider-Peitz-Barteł, bijąc w finale  
parę polsko-czeską Volfcmer-Jacobsen i Ertl 6:0, 
1:6. 7:5.

W grze podw ójnej panów pierwsze m iejsce zą 
jęła para niem iecka Henikel-Deniker.

M urzyni sa najszybsi
OWENS ZDOBYWA MEDAL OLIMPIJSKI rykański Metcalfe — 10,4 Trzecim był Ho- 

Berlia (PAT) W finale biegu na 100 mtr. j  lender Osendarp w czasie 10,5. Dalsze miej- 
panów zdecydowane zwycięstwo odniósł mu sca zaj§^ Wykoff (Ameryka), Borchmeyer 
rzyn amerykański Owens w czasie 10,3 sek. (Niemcy) i Strandberg (Szwecja).
Drugie miejsce uzyskał drugi murzyn am e-1 #

Kucharski w finale na 800 metrów



Bojkot Komisji Królewskiej
w razie wstrzymania imigracji
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Jerozolima. 3. 8. PAT. Prasa żydowska 
grozi bojkotom Królewskiej Komisji śled­
czej, jeśli pvzed jej przybyciem zostanie 
wstrzymana imigracja żydowska do Pales­
tyny, w myśl postulatów arabskich.

Uszkodzony w sobotę rurociąg naftowy

Biarritz, 3- 8. PAT. Na lotnisku Bajonny wy­
lądowały dwa hiszpańskie sam oloty rządowe, 
uzbrojone w  karabiny m aszynowe i zaopatrzo­
ne w w iększą ilość amunicji. Posiadały one po- 
zatem uiotiki przeznaczone dla m ieszkańców  
San Sebastian.

Lotnicy oświadczyli, iż zbłądzili w drodze. Po 
przesłuchaniu zatrzymano ich do dyspozycji 
specjalnego komisarza. Aparaty opieczętow ano.

Jak  aresztowano b. prem jera 
hiszpańskiego

Paryż, 3. 8 PAT, Jak donoszą z  Marsylji,

Paryż. 3. 8. PAT. Korespondent „Intran- 
sigeant” z Malagi donosi, iż hiszpańska flo­
ta prorządowa, która dotychczas stacjono­
wana była w Tangerze i obecnością swą wy- 
woictla niepokój i obawę zatargów między­
narodowych, obecnie zgrupowana jest w 
porcie Malagi.

W porcie tym znajdują się więc krążow­
niki: „Muguel de Cervantes”, „Libertad”, 
„Sanchez Barcatzegui” i „Laya”, kilka 
kontrtorpedowców oraz 6 łodzi podwodnych. 
Na wszystkich tych okrętach powiewają 
czerwone flagi, mające tylko w rogach drob­
ne proporczyki o barwach państwowych.

Korespondent „Intransigeant’’ stwierdza,

Paryż. 3. 8. PAT. Jakkolwiek Quai d’Or- 
say nie otrzymała jeszcze oficjalnie ani z 
Londynu, ani z Rzymu na notę fracuską w 
sprawie uzgodnienia stanowiska trzech 
państw, celem zachowania ścisłej neutralno­
ści wobec wypadków Hiszpańskich, to jed­
nak prasa francuska wyraża zaniepokojenie 
i niezadowolenie z reakcji, z jaką propozycja 
r^du francuskiego spotkała się we Wło­
szech.

Dzienniki paryskie podkreślają, że o ile 
w Londynie propozycja Francji spotkała się 
z sympatycznym oddźwiękiem, to opinja 
włoska zachowuje daleko idącą rezerwę. Ko­
respondenci rzymscy wielkich dzienników in 
formacyjnych zgodnie wykazują, że jakkol­
wiek nie należy się spodziewać, by Musso- 
llni definitywnie odmowP udziału w propo­
nowanych rokowań1 ach, to jednak wysunie 
on wai unek rozszerzenia ram proponowanej 
przez rząd francuski konferencji,

Włochy, wychodząc z założenia, że także 
i inne państwa mogą dostarczyć broni Hisz- 
panji, zażądać mają udiiału w tej konferen­
cji przede wszy stkiem Niemiec, ewentualnie 
nawet Czechosłowacji, Belgji, a może i ZSRR. 
Ewentualność zaproszenia tych ostatnich 
państw traktowana jest przez prasę irancu-

znajduje się pod stałą ochroną wojskową, 
bowiem władze obawiają się powtórzenia za 
machów sabotażowych. Wodzowie szczepów 
koczowniczych trzymani są w charakterze 
zakładników.

przybył tam 6tatek pasażerski „Sid: Brahin*
z podróży po portach hiszpańskich, przywożąc 
na pokładzie wielu uchodźców.

W edług sprawozdania kapitana statku przed 
odjazdem „Sidi B^ahin" z W alencji, na pokład 
wtargnęła milicja hiszpańskiego Frontu Ludo­
wego i aresztowała b. premjera już z czasów  
republikańskich p. Ricardo Sainper, znajdujące­
go się ua pokładzie w towarzystwie żony i córki.

Byłego premjera zmuszono do wzniesienia o- 
krzyku na cześć R epubliki,, poczcm  odprowa­
dzono go na statek, zam ieniony na w ięzienie dla 
przestępców politycznych.

iż flota ta ma całkowicie charakter komuni­
styczny i podlega wyłącznie dyrckywom bez 
pośrednim nie rządu madryckiego ani władz 
wojskowych, lecz „Confederation National 
del Trabajo”. Pozatem cała władza w mieś­
cie spoczywa w ręku generalnego sekretarza 
tejże konfederacji, któremu rząd madrycki 
przedstawia swoje postulaty. W mieście 
wszędzie powiewają czerwone flagi. Służba 
bezpieczeństwa sprawowana jest przez orga 
n.izacje młodzieży komunistycznej. Milicja 
robotnicza przygotowuje się do obrony mia­
sta przeciw ewentualnemu atakowi oddzia­
łów powstańczych, które znajdują się o 30 
km. od Malagi w miejscowości La. Roda.

ską dość problem:! ycznie, natomiast waru­
nek współudziału Niemiec wywołał duże ro­
zdrażnienie.

Radykalna „Oeuvre” zaznacza z przeką­
sem, iż świadczy tq coraz wyraźniej o współ­
pracy dyplomatycznej włosko - niemieckiej 
nawet w sprawach Morza Śródziemnego. W 
kołach politycznych Paryża wyrażają po­
nadto obawę, że jeśliby pogłoski o tego ro­
dzaju stanowisku Włoch potwierdziły się, o- 
znaczałoby to, że rokowania, zaproponowa­
ne przez rząd francuski, nabrałyby charak­
teru normalnych przewlekłych przetargów 
dyplomatycznych, wykluczających jakiekol­
wiek szybkie rezultaty.

Dzisiejszy „Temps” w artykule wstępnym 
odppwiada już na zastrzeżenia, wysunięte 
przez prasę włoską i zgóry uprzedza argu­
ment włoski o konieczności zaproszenia Nie­
miec na wyżej wymienioną konferencję, oś­
wiadczając, iż ze względu na konieczność 
szybkiego działania Francja uważała za sto- 
stosowre zwrócić się do dwóch najbardziej 
zainteresowanych na Morzu Sródziemnem 
mocarstw, co bynajmniej nie oznacza, by 
zamierzała wykluczać Niemcy z systemu po­
lityki neutralności wobec Hiszpanji.

Z pobytu gubernatora Banku 
Francji w Berlinie

Berlin, 3. S. N iem ieckie Biuro Inform acyjne 
donosi

Gubernator Banku Francuskiego Labeyrie 
był dziś podejm owany śniadaniem  przez prezy­
denta Banku Rzeszy dr. Schachta. Na śniadaniu  
tern był obecny także ambasador francuski w 
B erlinie F ranco:s Poncet.

Prezydent Schacht odbył dziś p rzed 1 połud­
niem  z Labeyrie naradę iw tradycyjnym  przy­
jaznym duchu, który oddawna cechuje stosun­
ki pom iędzy głównem i bankami em isyjnem u

W ieczorem  p. Labeyrie był na uroczystem  
przedstawieniu w teatrze, gdzie m. in. odw.edził 
go prem jer Goering. Dr Schacht w bieżącym  
m iesiącu będzie rewizytował Labeyrie.

Przywódca Labour Party  
wyjechał do Rosji

Londyn, 3. 8. PAT. Przywódca Labour Party 
w Izbie Gmin, A ttlee wyjechał do ZSRR. Przed  
wyjazdem oświadczył A ttlee, iż podróż jego  
niema charakteru politycznego i że chce on so­
bie jedynie stw orzyć ogólny obraz warunków  
życia w tym kraju.

Wrogowie państwa!
W iedeń, 3, 8. PAT. W ładze połcyjue ujęły  

większość przywódców dem onslracyj narodowo- 
socjalistycznej w dn. 29 lłpca. Staną oni przed 
sądem jako wrogowie paiistwa.

Fer;e parlam entarne we Francji
Paryż, 3- 8. PAT. N askutek rozm ów, nawiąż#- 

nych pom iędzy rządem a przedstawicielam i I- 
zby D eputowanych i Senatu w  sprawie ustale­
nia daty rozpoczęcia ferji parlam entarnych, u- 
chodzi za prawdopodobne, iż Izby zakończą bie- 
żącą sesję w dniu 13 sierpnia.

Rząd żywi nadzieję, że do tego czasu pti t- 
m ent uchwali główne projekty w niesione przez 
rząd, a m ianow icie program wielkich robót pu­
blicznych, ustawę o upaństwowieniu przemysłu  
w ojennego, o przedłużeniu wieku szkolnego i 
kredytach dla drobnego handlu.

W kuluarach Izby obiegają również pogłoski, 
iż bieżąca 6esja moż* się zakończyć nawet już 
w najbliższą 6oboię.

•  *

Paryż, 3. 8- PAT. Prezydent Lebrun który  
w dniu dzisiejszym rozpocząć miał wakacje, od­
łożył wyjazd do’ czasu zakończenia prac ciał u- 
stawodawczych.

Włosi twierdzą, źe w Abisynii 
spokój

Rzym. 3. 8. PAT. Agencja Stef ani donosi:
W kołach dobrze poinformowanych za­

przeczają kategorycznie pogłoskom, pocho­
dzącym 2, Dżibuti o tem, ż~ Abisyńczycy pod 
wodzą Raas Sejum i syna Ra^a Kassa vr 
czasie ostanich walk zajęli Dessje i część 
Addis Abeby.

Mówią, że wiadomości te są wytworem 
lantazji. Wiadomości prawdziwe o położeniu 
Włochów w Abisynji są jaknajlepsze. Akty 
uległości przywódców szczepów są dalej na 
porządku dziennym, a organizacja politycz­
na i administracyjna terytoriów Abi?vm'i 
posuwa się naprzód.

Negus myśli o urlopie
Londyn, 3. 8. PAT. Negus ma zamiar w czwar­

tek opuścić nrejscow osć kąpielową W o^tbing 
(południow e wybrzeze Anglji) i uda się do m iej­
scow ości kąpielow ej Som erset na 3-miesięczną 
kurację- Negusowi ma towarzyszyć jego naj­
m łodszy syn i jeden z jego generałów.

Upały i burze
Stambuł, 3. 8. PAT. Naskutek ostatnich upa­

łów zanotowano szereeg w ypadków porażenia 
słonecznego. Okolice m iasta Sivas zostały spu­
stoszone przez burze i ulewne deszcze. Woda za- 
topiła 10 dom ów wraz 7. m ieszkańcam i w licz­
bie 26, porywając ponadto liczne stada wraz Z 

pasterzami oraz niszcząc zbiory

Hiszpańskie samoloty rządow e 
wyładowały we Francji

Czerwona Malaga szykuje się 
do odparcia ataków powstańców

Wiochy nie chcą mówić o neutralności
wobec Hiszpanji

bez udziału Niemiec
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XII. Marsz Szlakiem KadrówkiKnmikakrakowska
DrzURY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś. jnajjj dyżur .npęny lekarze; dr. -GoMbergc-r 
Henryk Jagiellońska 11, (cl. 128-9(5; dr. Raiski Les 
Jaw Zyblikicwitsa G: dr. Fischer Jan Michałows­
kiego 1. tel. 171-99, dr. Kłeczek Stanisław Litew­
ska (i.

Dziś my ja ihżur nocny apteki: Rynek gl. 22: 
1'lorjmiska 15: Karmelicka 23, Aleja 29 Listopa­
da 17; Dietla 7d, Senatorska 5; Rynek Podg. 9.

W O JE W O D A  W Y JE C H A Ł  DO STOLICY
(or) ^ ujewoda krakowski p. Gnoiuski w yje­

chał do \t arszawy w sprawach służbowych

ZMIANY W PROKURATURZE KRAKOW­
SKIEJ

(or) W najbliższym czasie nastąpić maja zmia 
uy w prokuraturze krakowskiej. Prokurator 
Sądu Okręgowego ’/ Krakowie dr. Spólnik prze. 
chodzi na identyczne stanowisko do Łodzi.

Jako następcę wym ieniają prokuratora dr. 
Lewickiego z Tarnowa, wiceprokuratora ape­
lacyjnego ilr. Giintnera z Krakowa i prokurato­
ra Wrzeszcza z Warszawy.

NOMINACJA KURATORA OKRĘGU 
SZKOLNEGO

(or) Przed kilku dniami donosiliśm y o zm ia­
nie ną stanowisku kuratora Okręgu Szkolnego  
Krakowskiego. Obecnie nadeszła do Krakowa 
oficjalna wiadom ość, że kuratorem  Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego m ianowany został p. 
Józef Stypiuski, dotychczasowy naczelnik w y­
działu nauki i szkól wyższych w M inisterstwie 
W R i OP.

ŻYDOWSKA PÓŁKOLONJA WAKACYJ­
NA W KRAKOWIE

organizowana przez Towarzystwo Opieki nad 
Sterolami żydowskiemi, olworzyla już drugi tur­
nus. Wy mik i pierwszego turnusu były nadspodzie 
wanię zadawalające. Półkolonia, prowadzona 
przerż" kwalifikowane siły, daje rękojmię doskona­
łego wypoczynku, zabawy, dożywienia i -wzmoo-; 
niema'- dzieci szkolnych. Zgłoszenia przyjmuje 
na pozostałą ilość miejsc w  lokalu „Centosu" 
przy ulicy Sar ego 3 parter.

NOWY DOKUMENT W KULI SZCZYTO­
WEJ BRAMY FLORIAŃSKIEJ

W sali portretowej na Ratuszu krakowskim  
odbyło się złożenie dokumentów i pamiątek do 
pozłacanej kuli szczytowej, która została 25 paź­
dziernika uh. roku zdjęta z Bramy Florjańskiej 
dla przeprowadzenia starannej renowacji.

Po odczytaniu artystycznie napisanego na per­
gaminie aktu, obecni z wiceprezydentem dr. Ra- 
dzyńskim na czele złożyli sw e podpisy, poczerń 
umieszczono w  szklanych szczelnie zamkniętych 
słojach dokumenty i pamiątki. Znajdują'się wśród 
nich oprócz monet z okresu od panowania Zyg­
munta Starego począwszy aż do renowacji ostat­
niej .przeprowadzonej w  r. 1834, uroczysty akt, o 
którym mowa wyżej, protokół otwarcia kuli z pa­
ździernika ul>. roku, medal budowy Kopca na So 
wińcu z dyplomem, plakieta pamiątkowa budowy 
Muzeum Narodowego, znaczek pocztowy, wydany 
z okazji dziesięciolecia rządów Prezydenta R. P. 
Ignacego Mościckiego oraz monety współczesne 
od 1 gr. do 10 zl. Po zamknięciu kuli i fotografii 
v iceprezydcnt dr. Radzyński w  serdecznych sło­
wach' podziękował kierownictwu, jak i w szyst­
kim firmom i robotnikom, którzy brali udział w 
odnawianiu Bramy FJorjańskicj i jej szczytowej 
kuli. za staranną pracę; dzięki której cenny zaby 
lek Krakowa na długo zabezpieczony zoslai przed 
niszczącem działaniem czasu.

POD ADRESEM DYREKCJI P. K. P.
W związku z wprowadzonemi ostatnio zmia­

nami .w .rozkładzie jazdy, dochodzą nas z wielu 
s ron skargi z powodu skasowania pociągu, od­
jeżdżającego z Krakowa do Raibki o godz. 13.10. 
Rociąg ten był zwykle przepełniony. Toteż kom­
petentne czynniki winny przywrócić bieg jego po 
c Pgu, przynajmniej w  dni przedświąteczne.

Dalej szwankuje obsadzanie „Torpedy". I tak 
ubiegłe} niedzieli do „Torpedy’ jadącej z  Zakopa 
nego wizgi. Rabki do Krakowa sprzedano kiLkanaś 
e>e blielów  więcej, aniżeli jest miejsc. W efekcie 
szereg osób. posiadających bilety na miejsca sie ­
dzące, m usiało stać aż do Krakowa.

SKAWINA OTRZYMA PRAD 
ELEKTRYCZNY

(ór) Ostatnio przeprowadzone zostały per­
traktacje w sprawie dostawy prądu elektryczne-

Na mucach miasta ukazała się odezwa następu­
jącej treści;

Obywatele!
W zbliżającym się dniu o sierpnia święcić bę­

dziemy rocznicę wymarszu w r. 191-1 z krakow­
skich Oleandrów pierwszej kompanji Wojska Roi 
skiego „Kompanji Kadrowej’',

Myśli nasze pobiegną w dniu tym ku chwili, w  
której przed wyciągniętym frontem pierwszych 
żołnierzy padały nieśmiertelne słowa JOZEFA 
PIŁSUDSKIEGO, wzywające do orężnego boju o 
Niepodległość Polski.

1 podobnie jak wówczas wyruszą drużyny slrzc 
Icckie w dniu iym o świcie z tych samych Olean­
drów i podążą ku Kielcom XII. Marszem szlakiem  
Kadrówki, tym samym szlakiem, którym kiedyś 
szli Najpierwsi, niosący z w oli KOMENDANTA 
wolność Ojczyźnie na stalowych ostrzach bagne­
tów.

Będzie lo zatem dzień wielkich wspomnień i 
św ięto zwycięskiej młodości, umiejącej „orfą 
swych lotów potęgą" i zgodnym wysiłkiem polio 
nywać wszelkie przeciwności.

Marsz ich będzie również żywym symbolem wy 
trwałego pochodu społeczeństwa polskiego szla­
kami, które wskazał JÓZEF PIŁSUDSKI, a któ­
re jedynie wiodą ku ugruntowaniu Niepodległości 
i Potęgi Ojczyzny.

Łuck, 3. 8- PAT. W czasie burzy, która prze­
szła onegdaj nad województwem  w ołyńskiem  z iu  
rzyly si£ liczne wypadki porażenia od pioru­
nów.

W skutek uderzenia piorunu we wsi Puilemiee, 
pow. 1 ubo m elek i eg o, zabici zostali 2 chłopcy, 
pasący bydło.

Złoto płynie z Francji do Anglji
Londyn. 3. 8. PAT. Przywóz złota z Fran­

cji do Anglji, który od czasu przezwycięże­
nia kryzysu franka w połowie czerwca br. 
wykazał poważny spadek, ostatnio przybrał 
na sile, jakkolwiek ma inny charakter niż 
dawniej.

'W ciągu ostatnich trzech tygodni przy­
wieziono do Londynu z Paryża złota za 23,7 
milj. funtów wobec 1,2 milj. funtów w okre­
sie poprzednich trzech tygodni. Jednocześ­
nie w okresie całych 6-eiu tygodni wywie­
ziono z Anglji do Francji złota zaledwie za

go z Krakowa do Skawiny. Pertraktacje te zo­
stały obecnie sfinalizow ane i w najbliższym  cza­
sie  sprawa będzie zrealizowana.

O dpow iednie plany zostały przesiane do U rzę­
du W ojewódzkiego, gdzie zostaną przedstaw io­
ne na posiedzeniu Kom isji w dniu 17 bm. P r ą i  
będzie dostarczany kablem  powietrznym  o na­
pięciu 15-000 woltów.

KONFLIKT WŚRÓD KOWALI 
ZAŻEGNANY

(or) Przed kilkom a dniami donosiliśm y u 
tem, żc powstaf zatarg m ędzy czeladnikami a 
m ajstram i kowalskim i, grożący wybuchem  
strajku.

Jak się obecnie dowiadujemy, sytuacja uległa  
odprężeniu. Po przeprowadzonej konferencji 
zatarg został zażegnany.

WŁAMANIE DO BIUR IBEZPLECZAEN1 
SPOŁECZNEJ

(or) Do biur Ubezipicczalni Społecznej w B o­
chni włam ali się niew ykryci narazie sprawcy 
którzy po rozpruciu znajdującej się tam kasy, 
•kradli 4-244 zł- Policja prowadzi dochodzenia.

— ° 0 ° —

NAJMODNIEJSZA TOALETA nic nie pomoże, 
jeżeli cera pani jest zinasaczona. Zatem przed w i­
zytą u krawcowej, należy wstąpić do najbliższy  
perfnmerji i zaopatrzyć się w pudełko pudru i fla 
ken wytwornej Wody toaletowej paryskiej marki 
FORY1L CIN(J FLEURS. 3585k

czuć lo głębokie znaczenie rocznicy dnia 6 sier. 
pr.ia 1914. Niechaj dzień len będzie dniem ślubo­
wania wierności nieśmiertelnym ideałom JÓZEFA 
riLSUDSKIEGO! I niechaj w  przepełniony:!: 
wdzięcznością sercach Waszych odezwą się potęi 
ne hasta:
Cześć nieśmiertelnej pamięci Józefa Piłsudskiego!

Cześć pierwszym polskim żołnierzom!
Gnoiński Michał 

W ojewoda Krukowski, Przewodniczący WojewóP. 
kiego Komitatu Obywatelskiego XII. Marszu 

Szlakiem Kadrówki.

APEL DO MIESZKAŃCÓW KRAKOWA 
W  Z W IĄ Z K U  z  ROCZNICA WYMARSZU 
KADRÓWKI

W przededniu uroczystości rocznicy wymarszu 
1-szej Kompanji Kadrowej z Oleandrów oraz XII- 
Marszu Szlakiem Kadrówki, prezydent miasta K ia  
kowa zwraca się do ogółu mieszkańców z gorą­
cym apelem do powszechnego i manifestacyjnego 
wzięcia udziału we wszystkich przewidzianych 
programem i ogłaszanych plakatami obchodach.

Równocześnie prezydent miasta wzywa gorąco 
wszystkich właścicieli realności do udekorowania 
domów na obszarze Krakowa chorągwiami W bar 
wach państwowych i miejskich w dniach 5 i 3 
sierpnia br.

W osadzie łtafalów ka pow. sarneńskiego, pio­
run uderzył w  dom Tajnisza Portnoja, zabijając 
2 m ężczyzn. Ponadto porażone zostały 4 osoby, 
które schroniły sie w tym domu.

Ogółem  wskutek uderzenia piorunów zg in ę­
ło w tym dniu 9 osób, zaś (j doznało lżejszych

1 milj. fan tów .
Zważywszy, że poczynając od trzeciej de­

kady czerwca Bank Francji nie notuje wy­
syłek złota do Anglji i że prywatne wysyłki 
z Franjji do W. Brytanji nie mogły we wspo 
mnianym okresie 6-eiu tygodni przyjąć po­
ważniejszych rozmiarów (z uwagi na utrud­
nienia, stosowane we Francji przy wywozie 
złota, oraz na fakt, że większość prywat­
nych francuskich zapasów złota znajduje się 
od pewnego czasu w bankach angielskich) 
—  należy dojść do wniosku, że przypływ zło 
ta z Francji do Anglji jest poprostu trans­
portem zapasów, należących do angielskiego 
funduszu walutowego, a zdeponowanych w 
Banku Francji. Z transportem tym łączą się 
prawdopodobnie wzmożone zakupy złota 
przez Bank Anglji.

Niemiecki protest
Berlin. 3. 8. PAT. Niemieckie Biuro In­

formacyjne donosi: Rząd Rzeszy złożył w
Madrycie energiczny protest spowodu za­
mordowania obywatela niemieckiego Hahne 
ra w Barcelonie oraz spowodu napadu na 
niemiecką rodzinę Imhof, zamieszkałą, w po­
bliżu Santander, podczas którego została za 
mordowana córka i ciężko ranny ojciec ro­
dziny.

Ministerstwo spraw zagranicznych w Ma­
drycie wyraziło ubolewanie, przyrzekając 
wszczęcie energicznego dochodzenia w po­
wyższych sprawach.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora  
dnia dzisiejszego; Zachm urzenie zm ienne z prze- 
lotnem i deszczami i skłonnością do burz. T em ­
peratura dniem do 25 stopni. Um iarkowane w ia­
try zachodnie.

Obywatele! zechciejcie w pclni zrozumieć i od- 
— n — — ■— — —  1

Dziewięć osób zginęło od piorunów 
w województwie wołyńskiem

i cięższych porażeń.
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DROBNYCH
nie prsjrjnmje się 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
I wyłącznie 

ZA GOtÓWKĘ.

DYPLOM OW ANY
księgowy bilansista i 
korespondent z dłu­
goletnią praktyką ban 
kową i przemysłową  

obznajom iony ze spra 
wami skarbowo - po- 
ciatkowem i, sam otny, 
poszukuje pracy stałej 
łub dorywczej, za 
śkrom nem  wynagro­
dzeniem  w K rakowie 
łub na prowincji. —  
Pierw szorzędne świa­
dectwa i referencje. 
Przyjm ie również każ­
dą inną pracę biuro­
wą. Zgłoszenia pod 

Skrom ne warunki ". 
N ow y Dziennik. 404x

I interesy Mowę I j U R Z Ę D N I C Z K A
»  ^  v Hlb-tilzafn?* hinrnwfli 7.rin1na. nilna

|  Wolne posady |
POSZUKUJE się ru 
tynowanej biuralistki 
oraz praktykanta. —  
W iener, Krakowska
5/1. 7079g

|  Pttai poiiunnij g
BYŁY KUPIEC o-
barczony liczną ro­
dziną, zniszczony kry 
zysem , znajdujący się 
w rozpaczliwem  po­
łożeniu prosi o jaką­
kolw iek pracę. Zgło­
szenia- „W ołanie o 
pracę-' Nowy D zien­
nik. 6943g

BIELIŻNIARK A —  
specjalistka koszul 
m ęskich, szyje po ce- 
uach niskich. Ohren- 
stein, Paulińska 14, 
m. 14.

POSZUKUJĘ spólni- 
ka z kapitałem  6 ty­
sięcy do otwaroia skła 
du zboża i wymiany 
oraz sprzedaż m ąki, 
otrąb i nasion m iejsco  
wość odpowiednia, —  
blisko Krakowa. Wia­
domość N ow y D zien­
nik pod „Egzysten- 
cja‘‘. 7076g

SPÓLNIKA z gotów­
ką minimum  20.000  
zł. poszukuje od k il­
kudziesięciu lat do- 
Lrze zaprowadzone 

przedsiębiorstwo prze 
m ysłowc. Zgłoszenia  
pod „Przemysł*" do 
Biura ogłoszeń Stattc- 
ra, Kraków, Rynek 8.

122k

|  Kupno j
NOSZONĄ garderobę 
kupuję, płacę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
teł. 168-21. 6814g

|  Sprzedaż |
MASZYNY piekarskie 
w dobrym stanie wraz 
piotorem  sprzedam  
N. Dz. „Piekarnia"'.

7078g

UNDERW OOD maszy 
ny do pisania, ogrom ­
ny wybór, najtaniej 
Max Loweusteiu —  
Kraków Zw ierzyniec­
ka 11 T elefon  162-50

NA LETNISKO za- 
kup W ĘDLINY ko- 
'szerne we firm ie:

BAKALARZ  
DŁUGA 50.

LAKIERY, artykuły 
gospodarcze najtaniej: 

we firm ie: 
„FARBOBLASK"*, 

K r a k ó w ,  
Kalwaryjska 29. 

T el. 149-79.

z k ilk u letn ią  praktyką biurową, zdolna, pilna 
poszuku e pomady. Zgłoszenia pod „ZOFJA 1 
do Adm. Nowego Dziennika 83kr

|  R ó żn e  |  Jdana i witlinwanit|
W. P. Agatsteinowrej 
; M andelbaum owej —  
w łaścicielkom  w illi 
„Hanka"* w Szczyrku, 
dziękują uprzejm ie za 
troskliwą opiekę jako 
też wykwintną kuch­
nię pensjonar jusze:
Hersas, Rotberg, e- 
ichsm ann, Koręzyn, 
R eich, Figatner, Hau- 
ben Kanncr, Kornhau  
ser, T affet, Kaufm an.

7080g

FU ND A C JA  ŻYDÓW  
SKA v/ Poznańskiem  
przyjm ie starsze oso­
by za 60 zł. m iesięcz­
nie Zupełne utrzym a­
nie K om fortow e po­
m ieszczenie, park, —  
słońce, leżaki. Zgło­
szenia Loew enstein, 
p. Bojanowo, Poznań­
skie. 26k

KURS STENOGRA- 
FJI polskiej, n iem iec­
kiej m etodą U PR O ­
SZCZONĄ rozpocznie 
się w najbliższych  
dniach pod kierow nic­

twem ZOFJI
SCHONGUTÓW NEJ 
Związku Pracow ni­
ków Um ysłowych W. 
W. Świętych 8. —  
OPŁATA MINIMAL­
NA. D odatkow e zgło­
szenia do dnia 6 bm.

7074g

KURSY STENOGRA- 
FJI polskiej, n iem iec­
kiej m iesięcznie zł. 5.

I Ćwiczenia bezpłatnie. 
Zgłoszenia od godz. 
14— 20. Prof. Błau- 
stein , Śląska 6. m. 8a

7049g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Przetargi publiczne 1
K O N K U R S

na dostawę koksu, węgla i drzewa dla Akademji 
Góruiczej w Krakowie.

Rektorat Akademji Górniczej rozpisuje 
ofertow ą dostawę 385 ton koksu najlepszej ja­
kości, 80 ton węgla z kopalń krakowskich, ślą­
skich lub dąbrowskich oraz 150 q drzewa sosno 
w ego.

Drzewo ma być cztery razy rżnięte.

W ofercie należy podać cenę za 100 kg. lo ­
co piwnica dwóch gmachów Akadem ji G órni­
czej.

Zapięczętowanc oferty należy składać do 
dnia 31 sierpnia 1936 r. w R ektoracie A kade­
mji Górniczej przy Aleji iM ckiewicza L. 30.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia w 
kasie kwestury Akadem ji Górniczej wadjum w 
wysokości 5 proc. ceny oferowanej.

R ektorat zastrzega sob ,e w olny wybór ofert.

|  Zdrojowiska | |  Lokale |
RABKA pensjonat 
„O pieka“ tele fon  326  
z dniem 1 sierpnia  
zw aln itją 6ię pokoje  
dla dorosłych i dzieci. 
Pełny kom fort.,

136k

FO K Ó J przedpokój 
do wynajęcia Szcze­
pańska 5 czynsz niski. 
W iadom ość u dozor­
cy . 7077g

TRZYPOK OJOW E  
zaraz —  dwupokojo- 
we 1 września, fron­
towe, słoneczne, peł- 
nokom fortow e I p ię­
tro Przem yska 8 D o­
zorca wskaże. Kaucja 
wymagana. 7083g

KRYNICA WILLA  
U ŁANA. D EPTAK  
pełny kom fort, słon e­
czne balkonow e po­
koje, ogród kw iato­
wy do leżakowania, 
wyśm ienita kuchnia, 
także djetetyczna, —  
ceny niskie. 8888kr

PO SZUKUJĘ pokoju  
z kuchnią łub jednego  

dużego poko ju od go 
spodaża, Wiad. Ra­
bina M eiselsa 15. —. 
M leczarnia. 7082g

Z A K O P A N E  
całoroczny Pensjonat 
G RANIT teł. 1278 za­
rząd Ch. Stern pole­
ca p ełnokom fortow e  
pokoje z bieżącą c ie­
płą i zimną w odą, w y­
kwintną kuchnią ry­
tualną wśród w łasne­
go parku i plaży. —  
,.Radjo“. 9073k

STARSZA sam otna  
wdowa poszukuje od­
powiednią inteligent 
ną pannę na w spólne 
m ieszkanie. Zgłoszę 
nia Bonifraterska 3, 
II. p. m. 6.

L .. -  * , 6522g

A A A A Ł A A A

S Z C Z Y R K  W illa  
»Szczęść Boże« p o ło ­
żona w pięknym  ogro­
dzie, poleca pokoje  
słoneczne, pelnokom - 
fortow e. K uchnia ści­
śle rytualna. Ceny 
um .arkowane pod za­
rządem R. P a n z e r 
i R. K l e i n .  ■_

Reklama 
dfw ignia handlu

E T Y K I E T Y  F I R M O W E
Jedwabne. pOJJedwabne ora* bawełniane dla fabryk
kónfekej"i, bielizny i obuww, Mionów modniarskich, 
krawieckich i t  p. monogramy, litery i liczby tkane 

poleca
B . O M tEN STEIN  K ra k ó w , P o s e l s k a  9 .

Książka 
o  współczesne 
Palestynie
41 1 m A

l l ó

1 K 9 fl m

Leopolda Rosnera
Cena zł. 2;50
Do nabycia we wszystkich
księgarniach.

U N I Ż O N E  C E N Y  I N S E R A T Ó W
G ratulacje i k u n d olen cje  do 4 w ierszy  Zł. 5*— P odziękow ania  lek a rsk ie  do 2 5  mm. Zł. 10*— 
O głoszen ia  Ślubne i zaręczyn ow e . . „  10*— N ekrologi Udipsjdn) do 6 0  mm. w I. ła m ie  „  20*—

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy . . 5 gr.

Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony

PRENUMERATA: w Krakowie z odaosze. 
uiern i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . . , imesięcz- » 4.30 kwart. zł. 12.9U 
Zagranicą z przesyłką pocztową , ,  „ „ 7 .6 0  „ „ 22.5'J

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drołne liczymy za 16 stóTT

LENY w złotych: 1. 6truna l,2ó- — .lek st 1.— Nadczłaue 0.75. — Za tekstem  
0.25. — Drobne od słowa U.1U gr. Dla poszukujących pracy 0 .05gr. Grata 
lacje i kondolencje do 1 wierszy Zł. 5- Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—■, Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w 1. łam-e. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codzienie, także w yomedziałki i dnipoświąt

.W ydawca: Za łipółkę W yd. „N owy DzieiiMk": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpow iedzialny: L»r. Mojżesz kantor.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde bu M aksymiljaaa feldm  a n i


